
Depesza PKOP
do prezydium zjazdu

belgijskich
obrońców pokoju

WARSZAWA

W związku z odbywającym
się w Brukseli krajo­

wym zjazdem belgijskich o

brońców pokoju, Polski Ko­
mitet Obrońców Pokoju prze-
sła|jdo prezydium zjazdu de­
peszę, której m- in. czyta­
my: “■

„Wierzymy głęboko, że
Jak my w Polsce, tak i wasz

•ruch obrońców pokoju uczyni
wszystko, aby pokrzyżować
plany amerykańskich imperia­
listów, którzy remilitaryzują
Niemcy zachodnie — c0 sta­
nowi szczególne niebezpie­
czeństwo dla naszych krajów.

Życzymy wam dalszych su­
kcesów w walce o niezawis­
łość narodową i zwycięstwo
sprawy pokoju na całym
świecie".

Depeszę pedoisał — prze­
wodniczący PKOP prof. Jan
Dembowski.

iMiesiąc Prasy
Komunistycznej

we Włoszech
/ Odbywająca się w ramach

Miesiąca Prasy Komunisty
czpęj ogólnokrajowa zbiórka
pieniężna dała do dnia 20 wrze

śnia około 120 milionów lirów
W Rzymie^zebrano 19 mi­

lionów lirów, w Mediolanie —

10 milionów, w Genui — 9 mi­
lionów, w Neapolu — 9 milio-'
nów, w Bolonii — 7 milionów,
we Florencji — 6 milionów, w

Turynie — przeszło 4 miliony
lid-. ■

i

52 samoloty
i 5.200 żołnierzy

stracili najeźdźcy
w ciągu 5 dni

C pecjalny korespondent A-
^gencji Nowych Chin donosi

z frontu koreańskiego, że w

ciągu 5 dni do 10 września
włącznie nieprzyjaciel stracił
na froncie koreańskim przeszło
5.200 żołnierzy i oficerów. W
okresie tym zestrzelono 52 sa­
moloty nieprzyjacielskie.

Korespondent podkreśla, że

podczas jednej tylko bitwy na

froncie zachodnim nieprzyja­
ciel stracił w tybh dniach 5.
kompanii. Podejmowane na ró­
żnych odcinkach ataki wojsk
nieprzyjacielskich były zwy­
cięsko odpierane przez wojska
ludowe, któro z ‘kolei kontr­
atakowały zadając- nieprzyja­
cielowi ciężkie straty.

Cena wraz z dekiem 30 gr
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Dzięki państwa ludowemu
uzyskaliśmy takie zbiory

o jakich nie mogliśmy myśleć
w gospodarstwach indywidualnych
Listy chłopów Prcz/ilenta BP Bolesława Bieruta

WARSZAWA
ET8>o Prezydenta RP Bolesława Bieruta napływają liczne

listy i depesze od chłopów z różnych powiatów kra­
ju. Chłopi donoszą w nich Pierwszemu Obywatelowi
Polski o sWych osiągnięciach i przyrzekają, że zwielo­
krotnią swoje wysiłki, aby przez zwiększoną produkcję i

przyspieszać wykonanie Planu 6-letniego, wzmocnić lu­
dową ojczyznę i pomnożyć
cie.

Gorące zapewnienie o zde­
cydowanej woli stałego, pedno-
szeniia wydajności ziemi i ho­
dowli złożyli Prezydentowi m.

in. chłopi gromady Jasiewo w-

pow. Grudziądz. W depeszy,
której tekst uchwalili na gro

swój wkład o pokój na świe-

------------------ ------ ———

Międzynarodowy Dzień Walki

przeciw wojnie' i faszyzmowi

będzie manifestacją serdecznych uczuć

żywionych przez społeczeńsiwo polskie
dla potężnego Związku Radzieckiego

WARSZAWA

We wszystkich stron kraju napływają meldunki o rozpoczętych już przygoto­
waniach do uroczystości i imprez Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-

Radzieckiej. Do różnych okolicznościowych akcji włączają się organizacje ma­
sowe i coraz szersze kręgi ludności miast i wsi. Szczególnie uaktywniają swoją
pracę koła TPPR.
W woj. WROCŁAWSKIM

ok. pół miliona obywateli,
zrzeszonych w 5.246 kołach
TPPR przystąpiło już do przy­
gotowań do Miesiąca Przyjaź­
ni. Nauczyciele dolnośląscy
pierwsi zgłosili chęć wzięcia
czynnego udziału w aikcji'pro­
pagowania celów i zadań
TPPR oraz zapcznawania naj­
szerszych mas społeczeństwa
polskiego z pokojową polityką
Związku Radzieckiego i osią­
gnięciami narodów ZSRR. M.
in. nauczyciele wygłoszą na te­
renie swego województwa
1.554 odczyty t pogadanki o

życiu w Związku Radzieckim
oraz zorganizują 751 . wieczo­
rów literackich poświęconych
literaturze rosyjskiej i radziec­
kiej.

-W wielu świetlicach robot­
niczych i wiejskich zespoły ar­
tystyczne' intensywnie prz-ygo-

Czwarta faza walki
ze stonką ziemniaczaną

WARSZAWA
ciągu bieżącego roku

’ ’ '

prowadzono intensywne
zwalczanie stonki ziemniacza­
nej. Ża ,pomocą skutecznego
środka chemicznego — dwu-
chloroetanu ^dolano wynisz­
czyć prawie wszystkie wykry­
te ogniska stonki. Niektóre o-

gnisłte nie zostały jednak wy­
kryte i tam owady stonki we­
szły do ziemi w celu przezi­
mowania. Służba ochrony ro­
ślin przystąpiła też do dodat­
kowej, IV i ostatniej w tym
roku fazy zwalczania tego gro
źnego szkodnika.

APola pó wykopanych ziem­
niakach, gdzie — jak się po­
dejrzewa — znajduję się ston­
ka, opyla się nowym, bardzo
skutecznym środkiem chemicz

nym — preparatem HCH. A-
by preparat ten działał skute­
cznie, m-usi być zmieszany z

wierzchnią warstwą gleby. —

Dlatego po opyleniu stosuje
się natychmiast kultywatóro-
wanie lub bronowanie.

Niezależnie od rzwalczania
stonki nowym preparatem,
przeprowadzane są w czasie
kopania ziemniaków dokładne
lustrację, |gdyż stonkę .ziem­

niaczaną można wykryć jesz­
cze na łętach lub wygarnąć
ją z ziemi kopaczką czy mo­
tyką.

W razie wykrycia stonki
należy natychmiast zawiado­
mić o tym Prezydium Gmin­
nej Rady Narodowej i dokła­
dnie oznaczyć-miejsce, na któ
rym owad zastał znaleziony.

towują się do eliminacji powia­
towych oraz przygotowują re­
pertuar, w którym będą wystę-.
Iłować w czasie imprez Mie­
siąca.

Zespoły redakcyjne zakłado­
wych gazetek ściennych opra­
cowują specjalne numery na

konkurs pt. „Za przykładem
ludzi radzieckich wykonamy
przedterminowo drugi rok Pla­
nu 6-letniego“.

W woj. BYDGOSKIM w

przygotowaniach do Miesiąca
Przyjaźni przoduje powiat
włocławski. W powiecie tym w

ciągu br. powstało 61 nowych
kół TPPR. W jednej tylko
włocławskiej fabryce lin i dru­
tu spośród 343 członków
TPPR, 322 prenumeruje pis­
ma radzieckie. Dotychczas już
600 osób zapisało się na kursy
języka rosyjskiego, które , roz-

poczna się 15 bm.
W LUBLINIE odbyła się

konferencja, na której przed-
stawicielę zrzeszeń i organiza­
cji. deklarowali w imieniu
swych kolegów, udział w im­
prezach Miesiąca. M. in.
przedstawiciel NOT zgłosił
122 prelegentów,- którzy zapo­
znają społeczeństwo woje-,
wództwa z osiągnięciami nau­
ki i techniki radzieckiej. Oko­
ło 1.100 prelegentów zgłosił
ZZNP. M. in. -pod kierunkiem
nauczycieli prowadzonych bę­
dzie 3-5 nowych kursów języ­
ka rosyjskiego.

Prelegenci ŁODZI przygo-
tov?ują się do wygłoszenia po­
nad 15 tys. odczytów, tema­
tem których będzie Związek
Radziecki i życie jego naro­
dów. Ponadto wiedzę o Związ­
ku Radzieckim szerzyć bę-dzto
6 wystaw stałych. 1.000 wy­
staw gablcitowych i ponad 2
tys. okolicznościowych gazetek
ściennych. - Filmy radzieckie
będą wyświetlane na ponad 2

tysiącach seansów7. Kiermasze
i loterie książkowe upowsze­
chnią literaturę rosyjską i ra­
dziecką. Miarą rosnącej świa­
domości młodzieży wiejskiej,
zrzeszonej w hufcach SP jest
coraz aktywniejszy udział ju­
naków w działalności wiej­
skich kół TPPR. Ostatnio ju­
nacy zorganizowali na terenie
woj. łódzkiego 140 nowych
kół Towarzystwa, do. których
wstąpi?o ponad 5.000 osób.

Razem ze stocznią w Szczecinie
resną kadry nowych fachowców
Nowa stocznia rozpoczęła już

budowę drugiego rudowęglowca
SZCZECIN

"WU nowowznłesionych halach Szczecińskiej Stoczni je-
szcze ciągle pracują monterzy i elektrycy, betonia­

rze i murarze. Lecz nowa stocznia rozpoczęła już regu­
larną produkcję wielkich jednostek morskich. Nieugięta

W dniu 9 września 1951 od
było sic na Placu Anglista Be-
bla w Berlinie wielkie zgroma
dzenie z okazji Międzynarodo-.
wego Dnia Walki z wojną i

faszyzmem.
•Na zdjęciu: Członkowi* Zwią

zku Ofiar Faszyzmu zbierają
dary dla Korei do rozpostarte­
go sztandaru.

madzkim zebraniu sprawozdaw

czym z ogólnopolskteh doży­
nek w Poznaniu, mvlerdzają
cni, że przez realizację zadań ;
Planu 6-letniego pragną przy- i
czynić się do pokrzyżowania :

zbrodniczych planów imperia­
listów anglo - amerykańskich,
zmierzających do rozpętania
nowej wojny.

Radość i dumę wyrażają
słowa depeszy, nadesłanej do
Prezydenta Bieruta przez
członków spółdzielni produk­
cyjnej w Ojerzycach w pow.
Świebodzin.: „Donosimy ci, O- |
bywatelu Prezydencie — piszą .

cni m. in. — że zakończyliśmy
'

pierwszy rok zespołov/ego go-
spodarowania zbiorami plonów,
które zapewnią nam lepsze, do-
statniejsze, kulturalniejsze ży­
cie. Zbiory w naszej spółdziel­
ni są wyższe przeciętnie o 4 ą.j
z ha od tych, jakie osiągnęli
chłopi w indywidualnych go­
spodarstwach. Dzięki ciągłej
opiece ze strony Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej,
która wskazała nam drogę, ja­
ką obecnie kroczymy, oraz dzię
ki naszemu państwu ludowemu
uzyskaliśmy takie zbiory, o

których na indywidualnych go­
spodarstwach nie mogliśmy
myśleć".

Podkreślając, że w tym ro­
ku sprzedadzą państwu 300 q
zboża ponad plan, spółdzielcy
z Ojerzyc piszą: „Zapewniamy
Cię, Obywatelu Prezydencie,
że wytężymy wszystkie nasze

siły, by jeszcze więcej umoc­
nić gospodarkę naszej spóidziel
ni, żeby nasza spółdzielnia by­
ła ciągle w szeregu najlep­
szych spółdzielni powiatu. Każ­
de osiągnięcie naszej spółdziel­
ni będzie wkładem w wykona­
nie Planu 6-letniego, w budo­
wę socjalizmu w naszej kocha­
nej ojczyźnie i w utrwalenie
pokoju".

----------------- -—------------

Braterskie pozdrowienia
metalowców polskich

dla strajkujących
metalowców Hesji

WARSZAWA

Zarząd Główny Zw. Zawodó*
wego Metalowców wysłał w

imieniu wielotysięcznej rzeszy,
swych członków telegram ri»
centrali FDGB (Wolnych Nie­
mieckich Związków Zawodo­
wych) w Berlinie z prośbą <j
przekazanie go metalowcom
Hesji - Niemcy zach.). W depe­
szy tej czytamy:

„W imieniu^ wielotysięcznej
rzeszy metalowców polskich,
którzy z uwagą śledzą waszą
bohaterską walkę, ślemy straj­
kującym metalowcom Hesji
braterskie, robotnicze potdro-
wienia.

Życzymy wam zwycięstwa w

walce przeciw obniżaniu wa

szej stopy życiowej i przeciw
temu, co jest tego przyczyną—
przeciw remilitaryzacji Nie­
miec 1 przygotowaniom wojen­
nym".

Rada Wydziału
Lekarskiego

A. M. w Krakowie

zgłasza swój akces

do Komisji Lekarskiej
przy P.K.O.P.

KRAKÓW
Iak już podawaliśmy prz®

Polskim łtomitecię. Obroń­
ców Pokoju utworzona została
Komisja Lekarska. W związku
z tym w dniu 21 bm. odbyło
się posiedzenie Wydziału Le­
karskiego Akademii Medycznej
w Krakowie ped ■przewodnic­
twem dziekana Wydziału Le-

karskiego tow. J. Jasieńskiego
z udziałem rektora A. M. prof.
dr K. Michejdy oraz 34 profe­
sorów. Zebrani przyjęli rezolu­
cję, która głosi:

„Rada Wydziału Lekarskie­
go Akademii Medycznej w

Krakowie będąc już od dawna
przeświadczona, że lekarze win
ni stać w pierwszym szeregu
bojowników Pokoju, zgłasza
swoje przystąpienie do utwo­
rzonej w dniu 19 bm. Komisji
Lekarskiej Polskiego Komitetu
Obrońców Pokoju."

Następuje 35 podpisów7.

Nowy rok akademicki

t^asag ekepfg kottfgolttg meldują

Aktyw gromadzki nie wyjaśnił
chłopom z Poręby Dzierżnej

ich obowiązków i praw w skupie zboża
Trwa akcja skupu zboża.

Zrozumiałe jest, ;

wcześniej Państwo będzie nio- 5.1(’J0 kg Państwu nie sprzę­
gło dysponować pełną Ilością dał ani ziama.

Oto oni — kułacy, którzy
nie tylko sami nie sprzedają,
ale i namawiają pracujących-
chłopów, aby ze swych obo­
wiązków nie wywiązali się.
Wrogą propagandę trzeba umie
jętnie zniweczyć słusznymi ar­
gumentami, a oporni kułacy
muszą swój obowiązek wypeł­
nić.

Zresztą nie sankcje admini­
stracyjne powinny tu być siłą,
która skłoni bezczelnego kuła­
ka do wypełnienia obowiązku
względem Państwa, do " od­
sprzedania zboża.

Jeśli wszyscy pracujący
chłopi we’ wsi zrozumieją jak
i kto iui szkodzi, kto ich okra­
da (w rozmaity sposób) z ulg
otrzymanych od Państwa, czyż
wtedy nie potrafią za pomocą
nacisku opinii całej wsi odiz<>
lować i unieszkodliwić wroga?

Fakty, które tu wymieniamy
podała nam nasza ekipa kon­
trolna. Opublikowanie ich po­
winno spowodować obezwład­
nienie takich Sewerynów i Ka-
stków.

Druga ekipa kontrolna mel
diuje o przykładowym fakcie
ustosunkowania .się do sprawy
skupu średniorolnego chłopa
z Poręby Dzierżnej — Pawła
Słuszniaka. — Ob. Słuśzniak

sprzedał dwa tuczniki ponad
plan, a więc przysługiwała mu

ulga w planowym skupie ~w

wysokości 200 kilogramów.
Miał zaś w planie 275 kg do
sprzedania. A że odstawił 135
wyjaśniono mu, że owe 60 kg
ma prawo z powrotem odku­
pić od GS-u po sztywnej ce­
nie.

Słosznlak nie skorzystał z

to znowu Józef Scelina z Ma-
że im łoszyc. Ze zobowiązujących go

bdsprze danego mu zboża, tym
'

lepiej dla naszej całej gespo- :

ciarki. <

Tym lepsze wyżywienie dla <

miast,, tym lepiej i dla pracu- •

jących chłopów na wsi.
Dla tych ostatnich już choć?

by dlatego, że odstawiając sWo
je zboże otrzymują od Państwa
rozmaite ulgi, a gdy sprzedają
ponadplanową ilość — premie.
Nie mówiąc już o tym, że szyb­
ka odstawa zboża, to pierwszy
obowiązek wobec ludowego
Pańs twa .

A jeśli jest np. w powiecie
miechowskim taka gmina jak
Koniusza, która plan sierpnio­
wy zdołała wykonać zaledwie
w 55 proc., plan wrześniowy

. zaś w 19 proc, na dzień 15
bm. świadczy to o tym, że or­
ganizacja partyjna i aktyw spo
łeczny nie potrafiły tam dać
należytego’ odporu propagan­
dzie wroga klasowego-; niebez­
piecznego przebiegłego' wroga,
który chce po pierwsze zaha­
mować odsprzedaż zboża Pań­
stwu., a po drugie działać na

szkodę biednego i średniorol­
nego chłopa, opóźniane prze­
kroczenie 90 proc, planu w

powiatach, a więc i zniesienie
odsypu w młynach.

Nie' trudno odszukać na wsi
krakowskiej tego- wroga.

Ra.z będzie to Bartłomiej
Seweryn z Jeziorowic w powie­
cie olkuskim, który powinien
odsprzedać 4.200 kg zboża,
nie sprzedał dotąd ani grama.
-Albo znowu Józef Kastek mie­
szkaniec Woli Libertowe-kiej,
którego obowiązkiem jest od­
sprzedać 7.500 kg a. który do
tej pory nic nie sprzedał. Inny

tego prawa. Powiedział po
prostu, że skoro Państwo po­
trzebuje zboża, to te 60 kg
różnicy pozostanie w magazy-,
ule spółdzielni. _

60 kg było ponadplanowe,
Słuszniakowi więc należy się
premia. Nie chciał jej i teraz

wziąć również. Po chwili- jed­
nak zdecydował:

„Wezmę tę premię i będę
moje rozliczenie pokazywał
chłopom, żeby sami widzieli,
jakie są korzyści ze sprzeda­
ży zboża Państwu".

Na tym wszystkim jeszcze
nie koniec. Z dalszej rozmo­
wy wynikło bowiem, że chło­
pi ze wsi Poręba Dzierżna nie
tylko nie wiedzieli o premiach
ale nie wiedzieli nawet kiedy
może być zniesiony odsyp i
na pewno nie wiedzieli, tak
jak tego nie wiedział Słusz-
niak, że każdemu z nich przy
sługuje przydział węgla z GS,
a prócz tego węgiel za tuczni
ki według normy przysługują­
cej hodowcom. •

Sądzimy, że aktyw w Porę­
bie Dzierżnej, a przede wszy­
stkim aktyw z Dłużca przy­
stąpi natychmiast do akcji
wyjaśniającej chłopom ich o-

bowiązki i prawa w skupie
zboża.

Jest również rzeczą niedo­
puszczalną, że GS Dłużec w

Wolbromiu wykorzystując nie
świadomość chłopów nie daje
im tej ilości węgla, jaka im
się prawnie należy-

Należy zbadać, dlaczegóż
to GS w Dłużeu ma tak krót­
ką pamięć, iż nie jest w sta­
nie zdać sobie sprawy, jaka
ilość węgla ustawowo należy
się chłopu.

Czyżby do dłużeckiego GS
sięgnęła kułacka łaaw?

Sqd w Ankarze

JjrUliWWIKIŁU JCuIIwSU/K mui9Kivu» li ivUgivi<t
wola stoczniowców, która umożliwiła przed miesiącem ?

ac iurwl niarwcdt* ">*31 fłoxM74»<xl 01571 Xl’7YrtnCfSłzałożenie stępki pod pierwszy rudowęglowięc, wzmogła
się w dniach przygotowań
stki.
Na rusztowaniach ustawio­

no już naprzeciw siebie dwie,
stępki, a obok nich na wiel­
kim placu prefabrykecyjnym
rosną nieustannie elementy
węglowców.

Rada i pomoc radzięćkich
inżynierów, wielki twórczy'- za­
pał robotników sprawiły, że

do budowy drugiej jedno- |

ccwał przy remontach statków,
lecz niiewięłe wiedział, na czym
polega i jaik bardzo odpowie­
dzialna jest praca trasera.

Z tym większym zapałem
zabrał się do nauki i dziś do­
brze radzi sobie z rysunkiem
technicznym, z wykonywaniem
najbardziej skomplikowanych

coraz szybciej powstają wiel- szablonów,
kie prefabrykowane sekcje,

‘

„Gorąco pragnąłem zostać
które potężny dźwig już wkrót­
ce uniesie na pochylnie.

„Bez oparcia się o wzory
radzieckie nie moglibyśmy je­
szcze marzyć o rozpoczęciu bu
dowy pełnomorskich jedno­
stek" — mówi kierownik ka-
dłubowni ob. Biskup — wska­
zując na techniczne rysunki i
wykresy kadłubu.

Młoda jest stocznia w Szcze­
cinie i młodzi są jej robotni­
cy.- Dzisiejszy traser Edward
Dałkowski przez kilka lat pra

Sport z ostatniej chwili

Polki przegrywajg
z ZSRR w Paryżu

PARYŻ

Wpiątek 21 bm. w ramach mistrzostw

Europy w siatkówce odbyło się
najciekawsze spotkanie turnieju, decy­
dujące o piervzszym miejscu między
żeńskimi drużynami Poiski i1 ZSRR.

Zwyciężyły reprezentantki ZSRR 3:0

(15:8, 15:3, 15:11).
W drugim spotkaniu drużyn żeńskich

Jugosławia pokonała Francję 3:0

(15:8, 15:8, 17:15).
W sipotkaniacli drużyn męskich ZSRR

pokonał Belgię 3:0 (15:4, 15:3, 15:3),

traserem — mówi Dałkowski —

gdyż rosłem razem ze stocznią
i chcę brać jak najaktywniej­
szy udział w budowie nowo­
czesnych jednostek polskiej
floty handlowej."

Również brygada Lajmana,
która przy -montażu prefabry­
kowanych sekcji osiągnęła do
200 proc, normy, wyprzedza­
jąc harmonogram, składa się
przeważnie z ludzi, którzy nie­
dawno po raz „pierwszy że tknę­
li się 7. budownictwem okręto­
wym. Były robotnik transpor­
towy, Stefan Kruźyński, b.
niter Stanisław' Jedynak i wie­
lu innych, są dziś przodujący­
mi montażystami, a Edwardo­
wi Szwagrzakowi powierzono
nawet montaż sekcji na -pochyl­
niach. Pod okiem wykwalifiko­
wanych spawaczy wyrosła kil-
kudziesięctó-osobowa grupa
młodych ZMP-owskich spawa­
czy. Ambroży Bryza, Lipiński,
Brzeziński i dziesiątki innych
wykonują już -po 200 proc,
normy.

Dlatego, mimo niemałych
trudności, szybko rosftą kadłu­
by statków i już za kilka mie­
sięcy spłyną na wodę.

Obozy wypoczynkowe dla robotników
i dzieci w Albańskiej 'Republice Radowej

Sezon letnich urlopów we wszystkich albańskich dymach
wypoczynkowych, prowadzonych przez Związki Zawodowe
trwa w całej pełni.

Co 15 dni wyjeżdżają nowe turnusy robotników do ośrod­
ków wypoczynkowych, gdzie czeka, ich szczęśliwy i wesoły
pobyt. — Znajdują tam wszelkie możliwości wypoczynku,
kształcenia się i rozrywki.

W tym roku w domach wypoczynkowych Zw. Zaw. spędzi
15-dniowe urlopy ponad 5.000 robotników oraz przebywa tu
7.000 dzieci w turnusach 25-dniowych na koszt Zw. Zaw.

Na zdjęciu: Fragment obozu wypoczynkowego dla robot­
ników na wybrzeżu w Durres.

sksszal

nych, związków zawodowych,
Związku Samopomocy Chłop­
skiej ,

- robctnicy-przcdpwnlcy
pracy i racjonalizatorzy,- chło­
pi oraz delegacje młodzieży
najwyższych klas szkół cgól-
noksztateącyeh. •

Podczas inauguracji nowe­
go roku akademickiego ucze­
stnicy uroczystość! inaugura­
cyjnych wysłuchają okoliczno
solowego przemówienia mini­
stra szkół wyższych i nauki
do młodzieży i senatów akade
mickich, które transmitowane
będzie przez radio..'-

W przededniu rćiżpcęźęcia
nowego roku akademickiego,
t. j. w- dniu 30 września odbę­
dą się liczne imprezy artysty­
czne. i rozrywkowe dla mło­
dzieży akademickiej.

rozpoczyna się
1 października

WARSZAWA

M inisterstwo Szkół Wyż­
szych i Nauki oraz inne

ministerstwa prowadzące
szkolnictwo wyższe ustaliły
dzień 1 października b. r., ja-

I ko termin rozpoczęcia nowego
roku akademickiego 1951/52.

W dniu tym senaty akade­
mickie i studenci we wezyst-

> kich uczelniach zbiorą się na

. tradycyjnych dorocznych urp- •

czystościach inauguracji nowe .

go roku akademickiego W u-

rcczyetościach wezmą udział
przedstawiciele władz pań-

■stwowych, Wojska Polskiego,
PZPR i stronnictw politycz-

na kary więzienia
tureckich

obrońców
MOSKWA

Jak donosi ze Stambułu a-

gencja TASS, za agencją
ankarską, sąd kasacyjny za­
twierdził wyrok trybunału an-

karskiego skazujący szereg
członków tureckiego towarzy­
stwa obrońców pokoju na ka­
ry po 15 miesięcy więzienia.

Kary więzienia i obozu pracy na szkodników

Chciwi zysku spekulanci
sprzedawali po paskarskich cenach

nienadające się do spożycia mięso
WARSZAWA

WNTalka z wszelkimi przejawami spekulacji trwa. Or-

gana sprawiedliwości Polski Ludowej z całą surowo­
ścią karzą winnych dezorganizacji planowego zaopatry­
wania rynku w artykuły' pierwszej potrzeby.
Na karę 4 lat więzienia i u-

tratę praw obywatelskich na

okres lat 3 skazany został w.

trybie doraźnym przez sąd. wo­
jewódzki w Poznaniu na sesji
wyjazdowej w Nowym Tomy­
ślu Jan Bukstel.

Buket&l — właśctoiel restau­
racji, z zawodu . rzeźnilk, noto­
rycznie uprawiał przestępczy
proceder bezprawnego skupu
trzody chlewnej, nielegalnego
uboju i paskarski handel mię­
sem.

Przewód sądowy stwierdził,
że Bukstel stosując podstępne
i wyrafinowane metody, kupo­
wał od chłopów trzodę chle­
wną i bydło.

W-wyniku zeznań świadków
oskarżonemu udowodniono, że

zakupił on ostatnio w ten spo­
sób 4 cielęta i jedną świnię.
Ponadto spekulant kupował od
osób trudniących się potajem­
nym ubojem w dużych iloś­
ciach mięso nie’ poddane żad­
nym oględzinom lekarskim.
Współdziałający z oskarżonym
członkowie jego rodziny wy­
kupywali w sklepach uspołecz­
nionych mięso i wyroby mię­
sne. Otrzymywane tymi droga­
mi mięso i wędliny — osk.
Bukstel sprzedawał w swej re­
stauracji po paskarskich ce­
nach. Jak ujawniono chciwy
zysku spekulant zawodowo zaj­
mował '

się również nielegal­
nym handlem wódką, którą
sprzedawał po znacznie wygól
rowanyćh cenach.

Orzeczeniem delegatury Ko­
misji Specjalnej we Wrocławiu
skierowana, została do phogiu
pracy na 24 miesiące Stanisła­
wa Tutkaj, zamieszkała w O-
bomikach Śląskich. Tutkaj,
córka rzeźnika, zawodowo u-

prawiąła nielegalny ubój trzo­
dy chlewnej. Dokonywany

przez nią potajemny ubój od­
bywał się w wysoce entysani-
tarnycn warunkach.

Sprzedając, nienadające się
częstokroć do spożycia mięso!
Tutkaj pobierała od ludzi pra­
cy ceny kilkakrotnie wyższe

sanitarnych warunkach, a mię­
so przechowywał w oberże.

Początkowo Janiszewski mię­
so to sprzedawał pokątnym
handlarzom, paśkarzom i pry­
watnym restauratorom. Ostat­
nio, pragnąc zwiększyć swe zy­
ski, zachłanny spekulant zojąl
się osobiście transportem i
sprzedażą mięsa w miastach.

Podczas przemycania do Ło­
dzi kilkudziesięciu kilęgremów
mięsa w brudnych werkach,

PASKARZASTART I META

Start był, owszem, jak najlepszy:
Sprzedał paskarz kilka wieprzy.
Ale meta smutna za to,
Bowiem paskarz siadł za kratą!....

L. S.

Janiszewski został przychwj7-
cońy przez kontrtotorów sp>
tocznych.

Jak wykazało śledztwo, spe­
kulant w ciągu ostetnicl’ mie­
sięcy dokonał uboju wtolu
świń, a ponadto zajmował :<:’ę
pędzenitem. sasnegenu.- któ-ym
rozpijał i zatruwał oko.iczoą
młodzież wiejską.

Za przestępstwa te. Jania-e w-

eki skąpany został przez ito-

misję Specjalną na 24 mielą­
ce obozu pracy oz-cz grzywnę

niż ustalone. W ciągu krótkie­
go czasu spekulantka rozprze­
dała niebadane przez lekarzy
mięso pochodzące z 8 świń i
4 cieląt. /

Bogacz wiejski i znany wy­
zyskiwacz — Janiszewski An­
toni ze ws£ Gościmowice w

woj. łódzkim od dłuższego-cza­
su trudnił się nielegalnym u-

bojem trzody chlewnej,, hodo­
wanej przez siebie jak i zaku­
pywanej od spekulantów .wiej­
skich. Bezprawnego uboju do­
konywał on w niezwykle anty- w wysokości 1.000 zł.
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Konferencja
obrońców pokoju

w Gruzińskiej SRR
i

MOshWn

W Tbilisi zakończyły się
obrady republikańskiej

konferencji obrońców pokoju.
Wzięli w niej udział stacha­
nowcy zakładów przemysło­
wych i budowlanych, przodu­
jący kołchoźnicy, wybitni u-

czeni, pisarze i artyści Gru­
zińskiej SRR. Referat pt. —

..Naród radziecki w walce o
utrwalenie pokoju" wygłosił
wiceprezes Gruzińskiej ~ Aka­
demii Nauk — Aleksander Dia
nelidze.

Razem ze wszystkimi naro­
dami Związku Radzieckiego —

oświadczył mówca — w walce
o pokój bierze również udział
naród gruziński. Wkładając
swą pracę w dzieło budowy
komunizmu, masy pracujące
Gruzji umacniają tym samym
dzieło pokoju i potęgę swej
ocjalistycznej ojczyzny. i

Naród niemiecki i wybrane przezeń organy
mają prawo ujęcia w swe ręce sprawy przywrócenia

jedności Niemiec na zasadach demokratycznych i pokojowych
Przewodniczący radzieckiej komisji kontrolnej o propozycjach Izby Ludowej

BERLIN

Korespondent Agencji Prasowej Niemieckiej Republiki Demokratycznej (ADN) zwrócił s’ę do przewo­
dniczącego radzieckiej komisji kontrolnej gen. Czujkowa z pytaniem na temat propozycja Izby Ludo­

wej NRD skierowanej do parlamentu bońskiego w sprawie zw*ołania narady ogólnoniemieckiej. Oto
treść pytania korespondenta i odpowiedzi gen. Czujk

PYTANIE: Jakie jest sta­
nowisko radzieckiej komisji
kontrolnej w Niemczech wobec
propozycji Izby Ludowej Nie­
mieckiej Republiki Demokraty­
cznej, skierowanej do Bundes­
tagu w sprawie zwołania
przedstawicieli NRD i Niemiec
zachodnich dla omówienia na­
stępujących dwóch zagadnień:

1) przeproicadzena wolnych
_________

Skład nowego fińskiego
stanowi zapowiedź

wzmożenia polityki imperialistycznej
HELSINKI.

20 wrześnla prezydent Finlandii Paasikivi zatwierdził
skład nowego rządu fińskiego utworzonego przez

przywódcę agrariuszy Kekkonena. Większością tek po­
dzielili się socjaldemokraci i agrariusze. Ponadto do rzą­
du weszli przedstawiciele szwedzkiej partii ludowej i
tzw- „związku wolnomyślicieli", którego reprezentantem
jest minister spraw zagranicznych Sakar Tommioia.

W prasie demokratycznej u-

kazało się oświadczenie sekre­
tarza generalnego Komunisty-
oznej Partii Finlandii Pessi.
Podkreślił on, że rozmowy w

bjprawie utworzenia nowego
rządu prowadzono były wyłącz­
nie między przedetaiwjctelami
partii burżuazyjnych a' prawi­
cowymi przywódcami socjal­
demokratycznymi. Rozmowy te

rozpoczęły się de facto jeszcze
przed podaniem się rządu do
dymisji. Porozumiano się z gó­
ry w sprawie bazy nowego
rządu i w sprawie niedopusz­
czenia w jego skład demokra­
tycznego związku narodu fiń­
skiego. Pozycja elementów pra
wicowych ulegnie w nowym
rządzie znacznemu wzmocnie­
niu, chociaż wyniki ostatnich
wyborów parlamentarnych by­
najmniej tego nie uzasadniają, i oddziałami piechoty morskiej

W dniach, kiedy toczyły się
'

o łącznej sile 120 "tysięcy lu-

nia nowego rządu, odbywały
się w całej Finlandii masowe

wiece, na których żądano u-

tworzenia rządu demokratycz­
nego broniącego sprawy poko­
ju i interesów mas pracują­
cych.

wyborów ogólnoniemicckieh do
zgromadzenia narodowego w

celu stworzena jednolitych, de­
mokratycznych i pokój miłują­
cych Niemiec oraz

2) przyśpieszenia zawarcia
traktatu pokojowego z Niem-.
cami

ODPOWIEDŹ: Uważam te

propozycje Izby Ludowej Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej za wyraz słusznych
dążeń wybrańców narodu do
stworzenia jednolitych, demo­
kratycznych i pokój miłują­
cych. Niemiec oraz do zapew­
nienia trwałego pokoju i nie­
zależnej egzystencji Niemiec.

Nie ulega wątpliwości, że

zagadnienia dotyczące przy­
wrócenia jedności Niemiec o-

raz zapewnienia trwałego po­
koju i niezawisłości głęboko

interesują cały naród niemiec­
ki.

Uważamy, że naród niemie­
cki i wybrane przezeń organy
mają prawo ujęcia w swe rę­
ce sprawy przywrócenia jed­
ności Niemiec na zasadach
demokratycznych 1 pokojo­
wych, podobnie jak mają one

prawo wyrazić swój pogląd
również w sprawie konieczno­
ści przyśpieszenia zawarcia
traktatu pokojowego z Niem­
cami. Takie prawo narodu nie-

owa:

mieckiego wypływa bezpośre­
dnio z uchwał konferencji
poczdamskiej.

Nie może i nie powinno
trwać długo istniejące rozbi­
cie Niemiec. Można je zlikwi­
dować wysiłkiem samego na­
rodu niemieckiego przy po­
parciu innych narodów miłu­
jących pokój. Propozycja Izby
Ludowej w sprawie zwołania
narady ogólnoniemieckiej dla
omówienia kwestM przeprowa­
dzenia wolnych wyborów o>gól-
'noniemieokich do zgromadze­
nia narodowego w celu utwo­
rzenia jednolitych, demokra­
tycznych i pokój miłujących
Niemiec oraz fakt, że propo­
zycja ta odbiła się nadzwyczaj
silnym echem wśród ludności

zarówno wschodnich i zachod­
nich Niemiec świadczy o po­
głębieniu się świadomości na­
rodowej krzepnących sił de­
mokratycznych w Niemczech.

Co się tyczy drugiej propo­
zycji Izby Ludowej — aby o-

gólnoniemiecka narada przed­
stawicieli Niemiec wschodnich
i zachodnich zażądała przy-

- śpieszenia zawarcia traktatu
pokojowego z Niemcami — to
nie ulega wątpliwości, że jest
to również propozycja słuszna
i że wspólna akcja przedstawi­
cieli Niemiec wschodnich i za­
chodnich w tej sprawie mogła­
by być wielkim wkładem w

dzieło pokojowego uregulowa­
nia problemu niemieckiego oraz

przyśpieszenia przygotowania

BUDOWA NAJWIĘKSZEJ W POLSCE CEMENTOWNI
W WIERZBICY POSTĘPUJ E SZYBKO NAPRZÓD

Sześć dywizji amerykańskich
przybędzie do Japonii

w ramach układu wojskowego
MOSKWA

depeszy ż Szanghaju agencja TASS cytuje doniesie­
nia prasowe z Tokio na temat następstw amerykań-

sko-japońskiego układu wojskowego.
W myśl tego układu w Ja­

ponii ma być rozlokowanych 6
dywizji amerykańskich wraz z

Z frontu walki*o pokój
NOWY JORK

Kubański narodowy komi­
tet w^lki o pokój zebra!

już 786 tysięcy podpisów pod
apelem Światowej Rady Poko­
ju w sprawie zawarcia paktu
pokoju między pięcioma wiel­
kimi mocarstwami.

LONDYN
|Z ampania zbierania podpi-

sów pod apelem Światowej
Rady Pokoju przebiega m. in.
skutecznie w mieście Shef-
fild, gdzie w roku 1950 miał
odbyć się Światowy Kongres
Obrońców Pokoju. W ciągu, koju".
jednego tylko ubiegłego ty­
godnia w mieście tym zebra­
no przeszło 4 tysiące podpi­
sów. W mieście Bradford od­
była się konferencja obroń­
ców pokoju. Uchwalono rezo­
lucję żądającą rokowań mię-

dzy wielkimi mocarstwami i
ponadto konferencja wezwała
premiera Attlee, by nalegał
na wznowienie rokowań w Ka--

esongu z udziałem przedstawi­
cieli Anglii.

BERLIN

Agencja ADN donosi z Wel
den, że kierownictwo SPD

usunęło z szeregów partii
czynnego bojownika o pokój
Rudolfa Schwarzbacha. Roz­
powszechniał on wśród towa­
rzyszy ulotki zatytułowane: —

„Do wszystkich przyjaciół po-

Również w Waldthum usu­
nięty został z partii z podob­
nych przyczyn Hanz Beisal,
który brał czynny, udział w or­
ganizowaniu referendum lu­
dowego przeciwko remilltary-
zacji.

rozmowy w sprawie utworze-
'

dz.j, jak również silne oddziialy

■

„$wiątol)liwi“ zbrodniarze
Wojskowy Sąd Rejonowy w Warszawie wydał wyrok

w procesie księży-jezuitów. Tomasza Rostworow­
skiego i Stanisława Nawrockiego oraz ich trzech

wspólników'. Osobnicy ci, zajmując czołowe stanowiska w

Sodalicji Mariańskiej, pod płaszczykiem pracy religijnej
uprawiali faktycznie szpiegowsko-dywersyjną działalność
skierowaną przeciwko Polsce Ludowej, przeciwko intere­
som narodu polskiego.

Przerzuty „spalonych" szpiegów i bandytów przez zie­
loną granicę, subsydiowanie zbrodniczych band WiN-u,

‘

magazynowanie broni, kontakty szpiegowskie z wywiada­
mi anglosaskimi, dywersyjna robota w organizacjach ma­
sowych, propaganda przeciwko przyjaźni polsko-radziec­
kiej, oszczercza kampania przeciwko ziemiom zachodnim
— oto zaledwie częściowy rejestr przestępstw popełnio­
nych przez „świątobliwych" jezuitów.

Proces ten jeszcze raz unaocznił naszemu społeczeń­
stwu, jakimi perfidnymi metodami posługuje się wróg,
usiłujący wszelkimi środkami zahamować nasze twórcze
budownictwo, rozbić jedność naszego narodu oraz siać
nienawiść do Partii, ludu pracującego, propagując "rzeko­
my podział społeczeństwa na wierzących i niewierzących.

Dwulicowość i obłuda ■— oto główna . ich broń. Jest

ona typowa dla zbankrutowanego i odizolowanego od
społeczeństwa podziemia.

Wykorzystując religijną przykrywkę Sodalicji Mariań-

lotnictwa posiadające łącznie
10 tysięcy samolotów. W skład

amerykańskich sił morskich w

japonjR wejdą m. in. lodzie
_

podwodne.
Rząd japoński opracował

4-letni plan ekonomiczny zwią­
zany z wykonaniem układu.
Produkcja węgla ma zwiększyć
się do 52 milionów ton, pro­
dukcja stali do 5,5 mil'ona
ton, produkcja energii elektry­
cznej do 6,100 milionów kw/
godz. ■

I

Nota irańska w sprawie nafty
przekazana bezpośrednio

Wielkiej
MOSKWA

i podpisania traktatu pokojo­
wego z Niemcami.

Należy uwzględnić okolicz­
ność, że mocarstwa okupujące
Niemcy zachodnie i usiłujące
zastąpić obecnie zawarcie tra­
ktatu pokojowego z Niemcami
czczymi deklaracjami o t. zw.

„zakończeniu stanu wojny",
nie mogą nie liczyć się z opi­
nią narodu niemieckiego, który
powołać się. może w danym
wypadku na swe bezsporne
prawo i który cieszy się po­
parciem narodów miłujących
pokój. Jak wiadomo, rząd ra­
dziecki wypowiadał się i wy­
powiada za przywróceniem
jedności . Niemiec na zasadach
demokratycznych i pokojo­
wych, jak również za przy­
śpieszeniem zawarcia traktatu
pokojowego z Niemcami oraz

za wycofaniem następnie wszy
stkich wojsk okupacyjnych z

Niemiec.

Dlatego też możecie nie
wątpić, że wszelkie wysiłki w

tym kierunku, podejmowane
przez przedstawicieli Niemiec
zarówno wschodnich jak i za­
chodnich będą się cieszyły jak
najbardziej energicznym i przy
tym zupełnie bezinteresownym
poparciem Związku Radziec­
kiego.

''te??

CAF — fot. Zygm. WdowTts&i

W rekordowym tempie jedenastu dni zmontowano dwa naj­
większe piece obrotowe do wypalania cementu. Przy monta­
żu zastosowano system inż. Cezarego Lubieńskiego, laureata,
tegorocznej nagrody państwo wej, Na zdjęciu: montaż kola
zębatego na piecu obrotowym, przez członków brygady Au­

gusta Rybki.

sklej, oskarżeni jezuici zatruwali jadem nienawiści dusze
zrzeszonej w Sodalicji młodzieży, deprawowali ją, pchali
w ślepy zaułek .zbrodni przeciwko narodowi. Szkolili oni
sodalistów w łajdackiej robocie dywersyjnej wewnątrz or­
ganizacji społecznych i zawodowych. W w-ytycznych prze­
znaczonych dla członków Sodalicji Akademickiej pisali:
„Najwłaściwszym polem działania sodalistów starszych
jest katolicka robota w swoim zawodowym związku, w

którym pracując, powinni zawsze wchodzić z chytrością
węża i prostotą gołębicy ich drzwiami, a swymi wycho­
dzić".

Pod określeniem „katolicka robota" zawarte było po­
lecenie prowadzenia bandyckiej działalności w związkach
zawodowych, do której sodalłsi zostali przez jezuitów
Rostworowskiego i Nawrockiego odpowiednio przygoto­
wani.

Ich instrukcje przeznaczone dla sodalisów dowodziły,
że na ziemiach zachodnich nie ma autochtonów', ale są'
Niemcy. Wyjeżdżających sodalisów na ziemie zachodnie
przestrzegali przed wspominaniem o polskości tych ziem
i w ogóle przed poruszaniem tego tematu. „Trzeba unikać
momentów patriotycznych i w ogóle wszelkiej aluzji o

Polsce" — oto dosłowny fragment instrukcji oskarżonych
jezuitów.

Kolportowali też wśród sodalisów anonimową broszurę
zatytułowaną „Materializm dialektyczny", która była
zbiorem paszkwilów i oszczerstw wymierzonych przeciw­
ko Polsce Ludowej, przeciwko Związkowi Radzieckiemu
— gwarantowi naszej niepodległości i rozwoju socjali­
stycznego budownictwa naszej ojczyzny.

Uzbrojonym wr jad nienawiści i cynizmu sodalisom
kazali jezuici działać właśnie z „chytrością węża i pro­
stotą gołębicy" tale charakterystyczną dla podłych obłud­
ników.

Znamy wsteczne siły, z których wrogowie czerpali
swoje natchnienie. Te same słowa judzenia i bezecnych
kłamstw głoszą wrogie ośrodki propagandy imperialisty­
cznej: szczekaczki „Głosu Ameryki", BBC, „Wolnej Eu­
ropy", szczekaczki watykańskie i madryckie.

Dobrze wiemy, kto kryjc się za tą propagandą: naj­
gorsi wrogowie naszego narodu, naszej niepodległości i
wolności, amerykańsko-hitlerowscy podżegacze wojenni,
którzy jawnie uzbrajają hordy nowego Wehrmachtu. Po­
parcia udziela >m Watykan, podsycając akcję rewizjoni­
styczną wymierzoną
Odrze i Nysie.

Oskarżeni jezuici ____ ___ _ „______

zbrodniczą politykę amerykańsko-hitlerowską.
przede wszystkim w Polskę, byli na terenie Polski ogni­
wem sojuszu fabrykantów bomby atomowej i fabrykan­
tów komór gazowych, sojuszu godzącego przede wszyst­
kim w. Polskę, w naród polski.

Społeczeństwo polskie dobrze to rozumie. Dokładnie
widzi ohydę i perfidię oskarżonych. Dokładnie widzi plu­
gawe, zgnile korzenie, skąd wyrasta dywersja, sabotaż i
mord.

• Naród polski a w raz z nim patriotyczna część ducho­
wieństwa odgradza się zdecydowanie od wrogów, agen­
tów imperialistycznych i potępia ich działalność. Naród
polski, zajęty pokę.iową pracą, pbtrafi ukrócić zbrodniczą
rękę wroga i wszelkie nędzne próby usiłujące podważyć
siłę naszego państwa ludowego i zwartość naszego narodu.

(b. t.)

w nasz naród, w nasze granice na

realizowali za judaszowe grosze
, godzącą

Poufny referat

Eisenhowera

w Ottawie
PARYŻ

TV’iektóre dzienniki frąncus-
J^kie ogłaszają w krótkim
streszczeniu poufny referat
Eisenhowera na konferencji

w Ottawie. Dziennik „Aurore-
France Librę" .pisze, że w

swym referacie Eisenhower
poddał ostrej krytyce rządy
niektórych krajów uczestniczą
cych w pakcie atlantyckim za

opieszałość przy wykonywaniu
przyjętych zobowiązań. Fran­
cja — pisze dziennik — zosta­
ła surowo skrytykowana za to,
że nasz rząd zwleka z rozwią­
zaniem problemu baz lotni­
czych, ponieważ obawia się
wywoląć niezadowolenie chło­
pów z powodu wywłaszczenia
ich gruntów.

Jak donosi z Teheranu agen
cjaTASS, dzienniki tamtej­

sza ogłosiły tekst iistuprc-mlora
irańskiego Mos&adika do Har­
rimana. List ten zawiera irań­
skie warunki wznowienia roko­
wań z przedstawicielami Wiel­
kiej Brytanii i prośbę o zako­
munikowanie tych warunków
rządowi brytyjskiemu.

Dzienniki teherańskie ogła­
szają również odpowiedź Har­
rimana, który— jak widać z

. jego listu -— odmówił zako­
munikowania Anglii warunków
irańskich.

Według doniesień dzienni­
ka „Keilisn", 19 września od­
powiedź Harrimana omawiana
była przez komisję mieszany
do spraw wprowadzenia w ży­
cie ustawy o nacjonalizacji
przemysłu naftowego. Członek
tej komisji dr Szaegan, zapy­
tany przez korespondenta wspo
motanego dziennika, jaka bę­
dzie polityka rządu irańskie­
go po odmownej odpowiedzi
Harrimana na prośbę o prze­
kazanie memorandum irańskie
go rządowi brytyjskiemu, od­
powiedział, że rząd irański

przesyłając memorandum na

Brytanii
ręce Harrimana „uważał w za

sadzie za rzecz rozsądną oka­
zać względy Harrimanowi ja­
ko temu, który od początku
podjął się roli pośrednika".
Jednakże obecnie; gdy Harri-
man odmówił przekazania me­
morandum irańskiego rządowi
brytyjskiemu, Śzaegan wyrażą
opinię, że „nie mamy już co

robić z Harrlmanem — rząd
irański sam podejmie niezbęd­
ne kroki".

Strafk metatowców we Frankfurcie n/Kenem
symbolem walki niemieckiej klasy robotniczej
przeciwko przygotowaniom do nowej wojny

Odezwa Europejskiego Komitetu Robotniczego
BERLIN

ffi’ uropejski Komitet Robotniczy przeciwko reinilitaryz acji Niemiec ogłosił do re-

“botników Europy odezw ę, wzywającą do poparcia strajku metalowców zachód-
nio-niemiecfeich.
Od przeszło trzech tygodni

— czytamy w odezwie — straj­
kuje ponad 100 tysięcy meta­
lowców w Hesji, walcząc o

podwyżkę płac. Ich walka jest
równocześnie walką przeciw­
ko remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich, przeciwko przygoto­
waniom do nowej wojny i prze
ciwko utrzymywaniu podziału
Niemiec. Właśnie bowiem re-

militaryzacja pociąga za sobą
drożyznę i wzrost podatków
oraz pogarsza sytuację mas

pracujących.
Szerokie warstwy ludności

Niemiec zachodnich solidary­
zują się ze strajkującymi. W
solidarności tej znajduje wy­
raz wola narodu niemieckiego
do . obrony swych żywotnych
interesów, do walki przeciwko
przygotowaniom wojennym i o

budownictwo pokojowe.
W Nadrenii północnej i

Westfalii, w Hamburgu i Ba­
warii metalowcy żądają już
przyłączenia się do strajku w

Hesji? Jednakże prawicowe
kierownictwo związkowe od­
powiada na to pogróżkami wy
daleniem ze związków zawo­
dowych. Nie wzdraga się ono

przed wysuwaniem projektów
deportowania części jnetalow-
ców za granicę.- W ten sposób
chce ono złamać front straj­
kowy w Niemczech zachod­
nich oraz dostarczyć taniej si­
ły roboczej przedsiębiorcom
Belgii, Holandii, Luksembur­
gu i Kanady. Jednocześnie,
bez prostestu ze strony kie­
rownictwa związkowego, po­
licja Adenauera terroryzuje
uczestników strajku.

Strajk metalowców we

Frankfurcie nad Menem, w

Karlsruhe, Moguncji, Ruessel-
shelmie i w Offenbach stał się

symbolem walki niemieckiej
klasy robotniczej przeciwka
pogarszaniu bytu przez coraz

silniejszą remilitaryzację,
przeciwko zbrojeniom i przy­
gotowaniom do nowej wojny.
Jest on doniosłym wkładem
do walki europejskiej klasy ro­
botniczej o pokój. Wobec tego
wzywamy europejską klasę
robotniczą do manifestowania
swej solidarności ze strajku­

jącymi metalowcami Niemiec
zachodnich.

Krćroltf nad f

Kampania
i kompania

Gzyrmiki rządowe i prasa
australijska rozpoczęły

nader eharakterystyczną
kampanię. Polega ona na

zachęcaniu rodziców loszyst-
kimi środkami propagandy

Spewł
W trudnych warunkach atmosferycznych

i terenowych odbywa się
IX Raid Tatrzański

ZAKOPANE (tel.) Start do
etapu IX MotocyklowegoI . .

-

Raidu Tatrzańskiego nastąpi!
wczoraj o godzinie 8 rano z

Zakopanego. Zawodnicy w li­
czbie 96 startowali trójkami Warzecha
co trzy minuty. Na początek
poszły setki, a więc maszyny
o litrażu do 125 ccm. Jako na­
stępne — kolejno, 500-tki,
350-tki, potem 4 maszyny z

przycze.pk.ami i wreszcie na

końcu 250-tki.
Zupełnie ładną pogoda w

godzinach rannych popsuła się
już około godziny 10, nie po­
zostając bez wpływu na prze­
bieg raidu.

Wyjeżdżamy na trasę i za­
trzymujemy się w miejscowo­
ści Mur. Przejazd przez rzekę,
a potem błotnisto-kamienista
droga silnym wzniesieniem
prowadzi pod górę. Przejeż­
dżają zawodnicy. Widzimy
Koprowskiego i Sierosławskie­
go z Krakowa. Maszyny trzy­
mane kolanami tańczą w bło­
cie i po kamieniach. Za chwi­
lę pędzi pod górę pierwsza
maszyna z wózkiem, prowadzo
na przez Potajałłę z Budowla­
nych Warszawa. Zmieniamy
punkt obserwacyjny i udajemy
się do Bukowiny Tatrzańskiej,
wyprzedzając uczestników raj­
du.

W Bukowinie jesteśmy na.

137-ym kilometrze trasy pier­
wszego etapu, której całkowi­
ta' długość wynosi 164 kra, z

tego G7 km szosy i 97 kra te­
renu. Około godziny 14.30

pokazują się pierwsze maszy­
ny. — Na czele Kwiatkowski
(CWKS) na AJS 500, tuż za

nim Dąbrowski (Budowlani
Warszawa) na Triumf 500, a

dalej Gargul (Ogniwo Bytom)
na BMW 750, Krzysztof Brutt

W4WF”STACJ4 STRAJKUJĄCYCH WE FPANKFURCIE NAD MENEM

W dniu 7 września 1951 r. na Placu Katedralnym we Frankfurcie nad Menem odbyła się. r

(Ogn. W-wa) na BSA 350 i
dwóch kierowców z CWKS-u
na Jawach, Kuśmirek i... Kup­
czyk. Jako pierwszy z setka-
rzy zjawia się w Bukowinie

(Stal W-wa) na

SHL. Maszyny i zawodnicy są
> zaibłocdńi, a na twarzach ma­
luje się zmęczenie.

Pierwszym raidowcem, któ­
ry przejechał metę w Zakopa
nem był Gargul (Ogn. Bytom),
drugim — Kwiatkowski
(CWKS), trzecim — Dąbrow­
ski (Bud. W-wa), czwartym
Brun (Ogn. W-wa), piątym —

Kuśmirek, a dalej Kupczyk
(CWKS) i Żymirski.

Spośród kierowców maszyn
do 125 ccm, jako pierwszy
wpadł na metę Karkucińskl —

(Bud. W-wa) oraz Puzlo.
Złe warunki atmosferyczne

i rozmokła t?asa spowodowa­
ły, że kilkunastu zawodników
odpadło z konkurencji. Widu
spośród tych, którzy etap u-

kończyli, mą spóźnienia na,po­
szczególnych odcinkach I- eta­
pu. Takie i szereg innych u-

chybień regulaminowych przy­
sporzyły prac i żmudnych o-

bliczeń komisji sędziów, która
obradowała do późnych go­
dzin nocnych. Dlatego też o-

ficjalne wyniki I etapu IX Mo
tocykiowego Raidu Tatrzań­
skiego podamy w numerze na­
stępnym.

Dziś rozegrany zostanie
drugi etap raidu, również na

trasie zamkniętej,' ale nieco
krótszej, bo liczcej 104 km.

MISTRZOSTWA ’ EUROPY
W SIATKÓWCE

spotkaniach drużyn kobiecych
ro7-

w

bezk ?nkurenc.yjny zespół ZSRR

gromił Francję 3:0 (15:2, 15:1, 15:3).
W spotkamy o dalsze miejsca Ho­
landia zwyciężyła Wiochy 3:2.

olbrzymia manifestacja 15.000 strajkujących metalowców. — Na zdjęciu: widok ogólny I

demonstracji
' ' |

Max Reiman odpowiada Adenauerowi i Schumacherowi

i reklamy do kupowania dla.
swych dzieci zabawek ta­
kich jak: samoloty bojowe,
czołgi, armaty i inne na­
rzędzia zniszczenia.

Propaganda, propagandą,
a zabawki tego typu nadal
są nielubiane. Bo australij­
scy rodzice również kocha­
ją swe dziecię, i nie cheą, a-

by uczyły się one mordować,
nie chcą, aby zrobiono z
nich mięso armatnie,

Z wszystkich tych kam­
panii nie wyjdzie więc na­
wet... kompania ochotni­
ków, którzy by chcieli prze­
lewać swą krew za cudze
interesy...

Jedynie pokojowe rozmowy ogólnoniemieckie
będą mogły zapewnić Niemcom jedność i niezawisłość

BERLIN

ZDuesseldorfu donosi agen­
cja ADN, • że w organie

prasowym DKP „Freies Volk“
ukazała się dobitna odpowiedź
Maxa Reimanna na wtorkowe
przemówienie radiowe Ade­
nauera i Schumaćhera, wygło­
szone, w związku,z apelem Iz­
by Ludowej NRD w sprawie
narady ogólnoniemieckiej.

Kanclerz związkowy i „przy
wódca opozycji" — pisze Mas
Reimann w swym artykule —

umówili się, że wygłoszą dwie
odrębne mowy, w których zaj­
mą jednak wspólne stanowisko
podyktowane im z Petersber­
gu. Kto słuchał we wtorek
mów Adenauera i Schumache-
ra musi przyznać, że nie moż­
na było rozpoznać, kto właści­
wie jest kanclerzem związko­
wym, a kto „przywódcą opo­
zycji".

Zdając sobie sprawę z wła­
ściwych nastrojów narodu
Adenauer stanął przed mi­
krofonem jak oskarżony i u-

siłował „usprawiedliwić" tainy
układ ukartov/any z wysokimi
komisarzami w myśl uchwał

waszyngtońskich. Naród nie­
miecki zna dobrze treść tego
układu: ma on zmusić ludność
zachodnio - niemiecką do zło­
żenia ofiary krwi i życia w

imię najnikczemniejszych in­
teresów zagranicznych i krajo­
wych królów armat. A pan
Adenauer nazywa to „zapew­
nieniem pokoju". Czyż nie mó­
wi on tym samym. językiem co

Hitler i Goebbels?
Piętnując wykrętne twier­

dzenia Adenauera jakoby so­
jusze wojskowe zawierane pod
przewodem imperializmu a-

merykańskiego nie miały agre­
sywnego charakteru. Mas Rei­
man podkreśla, że sojusze woj­
skowe imperialistów z natury
rzeczy zmierzają do tego, by
przeszkodzić pokojowemu ure­
gulowaniu stosunków między
narodami i tym pewniej móc
przygotować wojnę. Stwierdza
on, że Adenauer bronił poli­
tyki remilitaryzacji takim oto

argumentem: „Jeżeli nie zre-

militarvzujemy Niemiec za­
chodnich — Ameryka nrzes ta­
nie interesować sie Europa".

Cóż to cenne wyznanie
— pisze Max Reimann. — A-

merykańsey magnaci zbroje­
niowi uważają, że Niemcy in­
teresują ich jedynie o tyle, o

ile mogą je wykorzystać do
urzeczywistnienia swych pla­
nów wojennych.

Jest to dla naszego narodu
prawdziwa tragedią, że na

czele „państwa związkowego"
stoi człowiek, który może się
zdotjyć jedynie na powtarza­
nie tez amerykańskich — w

chwili gdy premier i Izba Lu­
dowa NRP zwracają się do
Bundestagu i do całego naro­
du z propozycją porozumienia
między Niemcami, z propozy­
cją, która jest wielkim czy­
nem patriotycznym, otwiera
bowiem wszystkie-drogi .to u-

sunięcia niebezpieczeństwa
wojny i do położenia kresu
rozbiciu naszej ojczyzny. Hań
ba jest tym większa że — jak
wiadomo — do wygłoszenia
tej mowy nie upoważniał A-
denauera żaden Niemiec, lecz
żd przemawiał on wyłącznie
z unoważnienia Petersbergu.

Przechodząc do oceny wy­
stąpienia Scnumnchera Mas

nod^reśla znamien­
ny fakt, że ten „przywódca o-

pozycji" staje po stronie Ade­
nauera we wszystkich wypad­
kach, kiedy Adenauer i Pe-
tersberg potrzebują najbar­
dziej pomocy.

Kto nie chce pokojowego
porozumienia między Niemca­
mi — stwierdza, w konkluzji
autor — ten chce wojny. Nie
ma trzeciej możliwości. Czu­
je to również wielu członków
partii socjaldemokratycznej.
Żądają oni słusznie podjęcia
szczerej dyskusji zarówno w

sprawie otwartego listu KC
SED do wszystkich socjalde­
mokratów i komunistów, jak i
w sp?awie mowy Grotewohla
oraz propozycji izby Ludowej.
Wszyscy ludzie dobref woli,
wszyscy prawdziwi Niemcy
wyrażaja w nadchodzących
dniach i tygodniach swoje zda­
nie, ażeby Bundestag m^g!
odpowiedzieć „tak" na zba­
wienna inicjatywę Izby Ludo­
wej. ażeby niosły sie ro’^0-
czać pokofowe rozmowy ogól-
nąniemiockie, które z pewno­
ścią będą mogły zapewnić
Niemcom pokój i niezawis­
łość.

/
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ZIELONOGÓRSKA FABRYKA DYWANÓW

gazeta rbakowsra

Alfes^cew PcgfgMewtf piPgso^m

-Agitacja poglądowa

Zielonogórska Fabryka Dywanów produkuje dywany i chod­
niki wzorzyste, cieszące się dużym uznaniem na rynku krajo-
wym: Na zdjęciu: Maria Wiatrowska — uczennica na od­
dziale przygotowawczym caf — fot. Zdz. Wdowiński

ważnym środkiem popularyzowania wielkiej idei

przyjaźni z

Zbliżający
się Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko-

Radzieckiej wymagać będzie od całego aktywu społe­
cznego wielkiego wysiłku zmierzającego do dalszej
popularyzacji idei przyjaźni z krajem zwycięskiego

socjalizmu. Wielkie i zaszczytne będzie w tym określę za­
danie agitatorów. Agitacja to przecież działalność poli­
tyczna,, przy pomocy której wpływamy na świadomość i

nastroje sztroklch mas, to ważny oręż największej walki

klasowej, jaką toczymy — walki o świadomość człowieka.
Wiele form agitacji użytych będzie w okresie Miesiąca:
radio, kino, kampanie prasowe, agitacja masowa, agitacja
indywidualna, agitacja, poglądowa. O tej ostatniej, o nie­
których jej formach i metodach piszemy dziś wierząc, ~e

ten i inne artykuły z cyklu „O formach agitacji" pomogą
naszym aktywistom rzetelnie przygotować się do Miesiąca
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

Agitacja poglądowa, jak
wszelkie inne rodzaje agitacji!
odpowiadać musi kilku podsta­
wowym warunkom. Jej cecha­
mi są przede wszystkim: głę­
boka lideowość, bojowość, co-

PPRK-2 na nowej Hucie, winna zaostrzyć walką
o oszczędność drzewa

ile na
' C7r7wh

/A ile na terenie budowy miasta Nowa Huta sprawa o-

szczędzania drzewa uległa znacznej poprawie, m. in.
na skutek krytycznych artykułów umieszczanych w „Ga­
zecie Krakowskiej" i „Budujemy Socjalizm", o tyle jed­
nak źle przedstawia się ona na terenie budowy kombina­
tu. Sprawą oszczędzania materiału drzewnego zupełnie sła­
bo zajmują się tam nie tylko kierownictwa robót, ale rów-
Bież ogniwa związkowe i partyjne. Nic więc dziwnego, że
na skutek niedbalstwa i niedopatrzeń, duże ilości zupełnie
jeszcze dobrego materiału drzewnego, przysypywane są zie-

■mią, a dobre , deski pozostają na placu
i są rozgniatane przez przejeżdżające
ne.

Przechodząc po terenie bu­
dowy widzi się prawie wszę­
dzie porzucone dobre kawał
ki drzewa, okrąglaki, deski,
kantówki różnych rozmia­
rów. Najwięcej porozrzuca­
nych po budowle jest desek'

szalunkowych lub podkładów
pod tory. Są one w większo­
ści zbutwiałe i przegniłe. Za­
znacza się to szczególnie wy­
raźnie na terenie robót dro­
gowych, prowadzonych przez
PPKK — 2. Oto np. w czasie

plantowania terenu pod ulice
robotnicy wykopują tam róż­
nego rodzaju materiały bu­
dowlane W czasie robót na

terenie obiektu WDZ np.
wzdłuż całego wykopu widać

sterczące, na wpół przysypane
ziemią grube deski, nie nada­
jące się już oczywiście do żad­
nego użytku. Jest to dowód
niefrasobliwości przejawianej
w gospodarce drzewem przez
niektórych majstrów, bryga­
dzistów, a często jest to rezul­
tatem wrogiej roboty, sabota­
żu. Na terenie WDZ odpowie­
dzialność ponosi kierownic­
two KOB 5, inż. Karaś i jego
zastępca, technik Kucharski.
Z ich bowiem bezpośredniej
winy i niedopatrzenia dopusz­
czono do takiego marnotraw­
stwa. Wypadki marnotrawstwa dzięki pracy organizacji par-
można spotkać nie tylko na

' ‘ ‘

KOB 5, ale i na innych tere­
nach, np. przy budowie kot­
łowni, lub przy wykopach pod
zbrojenie terenu. W czasie ro­
bót szerokie rowy zabezpiecza
się drewnianymi rozporami i
deskami a przy zasypywaniu

robót lub drogach
pojazdy mechanlcz-

»

tych desek i rozpo-często się
rów nie wyciąga z powrotem.
Poważna ilość znajdującego
się tam drzewa bywa zasypy­
wana ziemią. Deski szalunko­
we nie są. również maksymal­
nie wykorzystane. Często po
dwukrotnym użyciu, nieoczy-’
szczone z wapna lub z beto-

pozostawiane są na past-
deszczu i biota-

nu,

wę

p. i a oszczędniejszą gospodar-
kę drewnem jako jednym

z najniezbędniejszych mate­
riałów budowlanych w Planie
6-Ietnim powinniśmy więc
zwrócić jak najbaczniejszą u-

wagę. Trzeba podkreślić, źe
wiele przedsiębiorstw na te­
renie Nowej Huty zrozumiało

już dostatecznie, jak wielkie
znaczenie ma oszczędność
drzewa. W łych przedsiębior­
stwach stan gospodarki drze­
wem uległ olbrzymiej zmia­
nie na lepsze. Do takich moż­
na zaliczyć Kierownictwo

Transportu Kolejowego Zje­
dnoczenia Przemysłowego Bu­
dowy Nowej Huty, „Hydro-
trest" i Zjednoczenie Budowy
Miasta. W

przedsiębiorstwach
ka drzewem

nej zmianie.

wymienionych
gospodar-

ulegla kardynal-
A stało się to

nie drzewa. Wskazań KC naszej
Partii i PKPG mówiących o

konieczności przestrzegania o-

szczędnej gospodarki materia­
łami budowlanymi nie realizu­
ją jeszcze wszystkie organiza­
cje partyjne naszych przedsię­
biorstw.

Organizacje partyjne zbyt
liberalnie traktują wypadki
rozrzutnej gospodarki nie tyl­
ko samym drzewem, ale i in­
nymi materiałami budowlany­
mi.

Organizacje partyjne na

terenie kombinatu, a prze­
de wszystkim Komitet Za­
kładowy winien większy
nacisk położyć na sprawę
oszczędnej gospodarki drze
wem, winien rozwinąć
szerszą kontrolę nad spo­
sobami zużywania tych ma­
teriałów i wciągnąć do tej
walki wszystkie organiza­
cje partyjne i związkowe.
Winien on mobilizować do
walki o oszczędność grupy
partyjne, agitatorów, ak­
tyw gospodarczy i polity­
czny. Organizacje partyj­
ne winny'w szczególności
budzić czujność robotni­
ków — wskazując im na

to, że niejednokrotnie wy­
padki marnotrawstwa spo­
wodowane są przez wroga
klasowego. Gdy rozwinie­
my w pełni tę akcję, wy­
kryjemy źródła szkodnic­
twa gospodarczego i usu­
niemy marnotrawstwo
drzewa.

Oszczędna gospodarka drze­
wem winna stać się jednym z

podstawowych obowiązków
wszystkich budowmiczych No­
wej Huty.

R. SZCZEPANKIEWICZ

lowość i rzeczowość, aktual­
ność. Przystępując więc do

przygotowania planu pracy a-

gitacyjnej pamiętać musimy o

tym, aby afisze i plansze, ga­
zetki i wystawy, tabele i tabli­
ce, aby, słowem, wszystkie
środki agitacji poglądowej pod
porządkowane były tym na­
czelnym zadaniom. Jeśli więc
np. wydajamy z okazjii Mie­
siąca gazetkę ścienną, jej ar­
tykuły muszą być przesią­
knięte powagą, z jaką po­
traktujemy poszczególne kwe­
stie, muszą być konkretne,
muszą zawierać rzeczowe, ak­
tualne zagadnienia.

jaki sposób fabryczne (o
’’

gromadzkim napiszemy
oddzielnie) koło TPPR, pod
kierunkiem organizacji par­
tyjnej i przy pomocy organi­
zacji związkowej powinno
przystąpić do pracy nad za­
stosowaniem form agitacji po­
glądowej?

Przede wszystkim wybterze
tę, które najłatwiej dotrą do
załogi, najbardziej popularne,
mobilizujące. Wybierajmy
więc z całego bogactwa form:
afisze, ulotki, tablice, wysta­
wy. tabele porównawcze, ga­
zetki ścienne, „.błyskawice"
(nadzwyczajne wydania gaze­
tek), rysunki satyryczne itd.
itd. Piszemy oczywiście tylko
o takich formach, które mogą
znaleźć zastosowanie w Me-

siącu, gdyż w codziennej agi­
tacji poglądowej znaleźć mc-

żerny jeszcze dziestatkji in­
nych środków. Ktedyśmy więc
już wybrali odpowiednie for­
my, rozdzielamy pracę między
poszczególnych
którzy z kolei mobilizują do
pracy ludzi
zdolności rysunkowe czy „te­
chniczne".

Chcemy np. urządzić w o-

kresie Miesiąca wystawę. Ja­
ką tematykę wybierzemy?

Tematyka wystawy powinna
być najściślej związana z za­
kładem pracy, jego proble­
matyką, z jego życiem. Tak
Więc np kolejarze urządzą fo

towystawę z życia colejarzy
t-adzćeckich,' przy czym przed­
stawią je w różn/c’- jego ga­
łęziach i formach. Z tzw. foto-
wystawek, które otrzymać mo­
żna w TPPR i z pism rądzie-

aktywistów,

posiadających

Krajem Rad
okich („SOWIETSKIJ SO-
JUZ“, „OGONIOK", iłufitro-
wane pisma kobiece i mło­
dzieżowe), wycinamy od’»wże-
dnie zdjęcia, zaopatrujemy je
podipieami (ładnie i pomysło­
wo wykonane podpisy, polity­
cznie słuszne, dojrzałe, — topo-

. Iowa wartości wystawy!), wy­
wieszamy w wtielu miejscach.
Należy pamiętać o starannym
1 pomysłowym układzie, o

wielokolorowych zdjęciach, o

ich tematycznej ciągłości, o

tym, aby wystawy zmieniać co . kich z danej gałęzi przemysłu
kilka dni: afisz propagandowy
winien przyciągać widza swą
świeżością, estetyką

’ aktualno­
ścią.
/A bok takich wystaw urzą-

dzlć możemy tzw. aleje
sławy, cokolwiek jednak od
normalnie urządzanych od­
mienne. Będą to 'portrety zna­
nych stachanowców radziec­
kich — 'kolejarzy, jeśli wy­
wieszamy je w zakładach na

prawy wagonów, hutników, je­
śli w bucie, itd. Pod zdjęcia­
mi (otrzymacie Je w zarzą-
deie miejskim TPPR, jeśli za­
wczasu opracujecie swoje pla­
ny propagandowe, towarzy­
sze!), zamieścić należy nie tyl­
ko wykaligrafowane nazwisko

towarzysza radzieckiego,
krótki opis jego pracy,
tod, wyników. Piękna ta

sohność, aby agitatorzy
tyjni czy mężowie
zdobyli . garść
wiadomości o stachanowcu, po­
dzielili się nimi z towarzysza­
mi pracy, wskazali, Jak w o-

parcin o przykład i pomoc
ZSRR weszliśmy na drogę bu­
downictwa socjalistycznego,
zorganizowali korespondencję
z przodownikiem radzieckim.

Mogą oni także użyć formy
następnej: ulotek. W ulotkach,
napisanych na maszynie lub

powielaczu zawiadomią załogę
o sukcesach stachanowców ra­
dzieckich danej gałęzi prze­
mysłu, wezwą do stosowania
ich metod pracy, do korzysta­
nia z ■bogatych doświadczeń
bohaterskich ludzi radziec­
kich.

Ich praca służy sprawie po­
koju i wolności. I oto nastęu-
na dla was praca, towarzysze:
przedstawienie przy pomocy
środków agitacji poglądowej
walki Związku Radzieckiego o

pokój. Wykorzystajcie w tym
celu śwletnią satyrę radziecką,
rysunki z pisma „KROKO­
DYL", rysunki z fotowysta-
wek, afisze propagandowe, któ

rych dostarczyć wam

TPPR, hasta. Oprócz haseł
Zarządu Głównego TPPR,
które wywiesicie w zakładzie,
nauriążcie w hasłach do me­
tod wspólnej naszej walk* o

największe dobro ludzkości *—1
o pokój. W fabrykach radzie­
ckich używa się nn. następu­
jących haseł: „Dziś tokarz

Kuźniecow wykonał 180 proc,
normy. To jego wkład w walkę
o pokój. A czym Ty, Towarzy­
szu, możesz się dziś pochlu­
bić?1*. Albo: „Brygada tow.

Mtehajłowa zadała w dniu

wczorajszym cios podżegaczom
wojennym dając Ojczyźnie o

100 proc, stali więcej". Takie
hasła mobilizują, wzywają do
walki. Spróbujmy takie hasła

przetransponować na nasz

grunt. Zawiadomimy załogę o

sukcesach towarzyszy radziec-

0

ale
me-

spo­
par-

zaufania

dodatkowych

(materiały znajdziecle w pi­
smach radzieckich — central­
nych lub fachowych) i wokół
haseł wspólnej walki o pokój
zmobilizujemy załogę do zdwo­
jonego wysiłku.

pamiętajmy jednak o postu-
* lacie konkretności, rze­

czowości. Cyfry i fakty
odpowiednio graficznie po­
dane przekonują. Przedsta­
wimy więc np. cyfry wydatków
na oświatę i kulturę w ZSRR,
na wychowanie, zastosujemy
metodę łączenia faktu z ilu­
stracją. Obc-k cyfry budżetu

przekazanej na opiekę socjal­
ną , (cyfra wycięta z papieru
czarnego lub czerwonego na

białym tle) umieścimy na afi­
szu, czy wykazie zdjęcie ra­
dzieckiego domu dziecka,
czy gmachu nowopowstają­
cego uniwersytetu moskiew­
skiego: oto, na

dochód narodowy w kraju
zwycięskiego socjalizmu.

Walkę narodu radzieckiego
i wolnych narodów świata o

pokój przedstawić może także
doskonale np. karykatura jed­
nego z nędznych karłów im-

■perialistycznych wycięta z pa­
pieru i' umieszczona obok d-u-

że-j — również wyciętej z pa­
pieru — sylwetki żołnierza ra­
dzieckiego, obrońcy -pokoju.
Odpowiednie afisze przedsta­
wić powinny także polsko-ra­
dzieckie braterstwo broni, a

wystawa okładek książek z

czasów wojny z faszyzmem za­
chęci do przeczytania pięk­
nych dzieł literatury.

Ramy artykułu przekra­
czają oczywiście wyczerpa­
nie choćby części możliwo­
ści wykorzystania form a-

gitacjj poglądowej. Redak­
cja naszego pisma jak rów­
nież Domy Kultury i zarzą­
dy TPPR pomogą aktywi­
stom w opracowaniu tych
form Jak również w opraco­
waniu gazetek ściennych —

specyficznej formy agitacji.
Trzeba więc wziąć się do

pracy zaraz. Trzeba uczynić
wszystko, a.by Miesiąc po­
głębienia przyjaźni naszego
narodu z narodami Związ­
ku Radzieckiego . wypadł
najokazalej, aby przyczynił
się do utrwalenia idei bra­
terstwa i współpracy wol­
nych narodów. L. Cg.

co idzie

tyjnej, grup
tatarów i ogniw związkowych
i rozpoczęciu przez nie odpo­
wiedniej akcji uświadamiają­
cej. Jednakże teren kombina­
tu nie został jeszcze w pełni
objęty hasłem zdecydowanej
walki o powszechne oszczędza-

partyjnych, agi-

b&sle biletowej
w Krzeszowicach

aniwędrować ku Kętom,
na odwrót.

Tymczasem czytelnik nasz

wracając wieczorem tą sa­
mą trasą do domu stwier­
dził z nie byle jakim zdzi­
wieniem, że jego rodzinna
miejscowość przybliżyła się
do Kęt o całych 12 km; ani

mniej, ani więcej! Wpraw­
dzie bilet powrotny, ńa któ­
rym wyczytał te informacje
(odległość 78 km), koszto­
wał odpoioiednio mniej, co

Nowa forma współzawodnictwa
poważnie usprawni masowe przewozy

jesienne
kres masowych przewozów jesiennych, to poważny
egzamin sprawności nie tylko naszego kolejnictwa
ale w dużej mierze także egzamin sprawności orga­

nizacyjnej przedsiębiorstw korzystających z usług kolei.

Dlatego też ze wszech miar godne naśladownictwa i popu­
laryzowania są wszystkie nowe formy współzawodnictwa
mające na celu zacieśnienie współpracy między pracowni­
kami, zatrudnionymi przy przewozach kolejowych.

O takiej właśnie nowej formie współzawodnictwa mię-
dzybranżowego donosi nasz korespondent robotniczy z Tar­
nowa :

„W dniu 25 lipca br. podpisane zostało międzybranż-owe
współzawodnictwo pomiędzy pracoionikami stacji towaro­
wej w Tarnowie a pracownikami ZA im. Feliksa Dzier­
żyńskiego. Obie strony miały na celu usprawnienie prze­
biegu i skrócenie czasu przestoju pociągów" towarowych.
Punkty dodatnie otrzymała stacja Tarnów za:

1

2

5.

terminowe

terminowe

wagonów,

terminowe

dostawianie wagonów,

zawiadamianie o nadejściu dodatkowych

odbieranie wagonózo.

• Pracownicy ZA im. Feliksa Dzierżyńskiego zaś za:

i • terminowe załadowanie lub wyładowanie wagonów,

2* wykorzystanie 'pełnej ładowności wagonów,

bezbłędne sporządzenie listy przewozowej i dobrze
■-'* złożone składy pociągów.

Ujemne punkty otrzymują pracownicy stacji Ta/rnów
za wstawianie uszkodzonych wagonów, pracoumicy ZA im.
Feliksa Dzierżyńskiego za uszkodzenie wagonów.

W sierpniu obie strony dokładały wszelkich starań, aby
wygrać walkę, o lepsze i sprawniejsze wykonanie umowy.
Walka- była zacięta. Zwyciężyli kolejarze, otrzymując
8.732 punktów dodatnich, przy 11 punktach ujemnych,
gdy tymczasem pracownicy ZA im. Feliksa Dzierżyńskie­
go osiągnęli 8.716 punJctóu dodatnich przy 25 ujemnych.
Nieznaczną różnicą 11 punktów zwyciężyli kolejarze.

Tego rodzaju współzawodnictwo, oprócz sprawniejsze­
go i szybszego przebiegu pociągów i zmniejszenia posto­
jów wagonów ma i tę zaletę, że w porę zauważaine zosta-

ją wszelkie uszkodzenia wagonów a co za tym idzie —

wcześniej usuwane są usterki, wagony zostają szybciej
naprawione, a tym samym pozostają dłużej ic eksploatacji.

Współzawodnictwo takie powinno znaleźć jak najwięcej .

naśladowców. Zawieranie bowiem umów o współzawodnic­
two pomiędzy zespołami kolejowymi a pracownikami za­
kładów pracy, czy też składów materiałów, pomoże szyb­
ciej zrealizować Plan 6-letn.i przez szybszą dostawę ma­
teriałów do naszych fabryk, wielkich budów, wpłynie też
dodatnio na lepsze zaopatrzenie w niezbędne artykuły lu­
dności miast i wsi.

Należy jednak pamiętać, by zobowiązania podejmowane
w ramach, tego współzawodnictwa dotyczyły również u-

sprawnienia organizacji pracy w kolejnictwie oraz prze­
strzegania regularności w załadowywaniu i wyładowywa­
niu wagonów przez klientów PKP. Wzbogacone o te mo­
menty współzawodnictwo należy w pełni upowszechnić, by
stało się cno skutecznym orężem vz walce o sprawne prze­
prowadzenie akcji przewozów jesiennych".

korc-sp. robotniczy FE-M •

Pismo
U tru)ałgpokój,
o demokrację ludouJaJ

uliwztfjwf* się mi 12ję&ykueft
walczy opokój ipostę/i
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7 7 czono nas wszystkich w

k-*- szkole, że dwie takie sa­
me wielkości — są wielkoś­
ciami równymi. Po prostu:
Z jest równe Z i żadna si­
ła ludzka nie zdoła tego
zmienić.

Przepraszam — jest taka
siła. Nawet stosunkowo czę­
sto występuje ona w na­
szym życiu. Co to za dziw­
na, tajemnicza siła? Jak

się nazywa? Gdzie jej szu­
kać?

Wyjaśnimy: nazywa się było'faktem raczej przyjem
ospałością, nieswmiennością
i jest bliźniaczą — chociaż
o innym obliczu — siostrą
biurokratyzmu. Szukać jej
należy w okienkach kaso­
wych, przy biurkach urzę­
dów, w sklepach itp.

Tym, którzy nie wierzy­
liby w istnienie takiej siły,
przytaczamy na dowód na­
stępujący fakt :

Czytelnik nasz, ob. A. G.

wyjechał w dniu 7 bm. z

Krzeszowic do Kęt koło 0-

święcimia. Za bilet kolejo­
wy zapłacił 9.60 zł, wyczy­
tał na nim robiąc to Im roz-

. ryioce w czasie nudów po­
dróży, że odległość między
tymi dwoma miejscowościa­
mi wynosi 90 km. A zatem,
zdawałoby się, odległość ta.

pozostanie cyfrą niezmien­
ną zważywszy, że ani Krze­
szowice nie mają ochoty po

nym, tym niemniej zapytał
nasz czytelnik: co się stało
z prawami matematyki? W

•jaki sposób odległość z Kęt
lo Krzeszowic przebywana
tą samą trasą stała się
krótsza, niż odległość z

Krzeszowic do Kęt? Jakim
cudem Z nie równa się Z?

A zatem typowy przykład
działania „tajemniczej, siły"
— prościej mówiąc przy­
kład niesumienności kasje­
ra biletowego na jednej z

dwu wymienionych stacji.
Przykład ten jest zarazem

dowodem, że „siła" taka nie

jest bynajmniej zjawiskiem
pożytecznym, że sieje zamęt
i rozgoryczenie, zasługuje
więc na wytrzebienie — o

czym niniejszym przypomi­
namy również Dyrekcji 0-

kręgowej PKP w Krakowie.
JOTEL

Jaśniej robi się w przędziale, gdy pociąg
dojeżdża do Wieliczki..

— Patrzcie, jaJc rośnie światło z nowego
miasta —- mówią pasażerowie.

Niedawno jeszcze, gdy dojeżdżaliśmy tym
pociągiem do Krakowa, rząd świateł w stro­
nie Nowej Huty był węższy i krótszy, niż
dziś. Za miesiąc znów się wydłuży i rozsze­
rzy-.. Takie porównania fascynują; tempo
wzrostu wielkich budowli Planu Sześciolet­
niego budzi w każdym z nas poczucie siły i
dumy, boć klasa robotnicza, która tworzy te

dzieła, to przodująca część narodu, jego kie­
rownicza siła.

*

p rzywykliśmy uważać traktor za sym-
boi sojuszu rcbotniczochłopsklego, i no­

wej wsi w ogólności. Ze wszechmiar słusznie.
Ale przywykając coraz bardziej do wideku
traktora w miarę, gdy staje się on niemal

codzienny, zatracamy czasem poczucie wiel­
kości przemian, które Wokół mechanicznej
uprawy dokonują się na wsi; może nawet i
tych, 'które dokonują się na. bazie gospodarki
zespołowej?...

Oto tam, po jednym z pól Rolniczej Spół­
dzielni Wytwórczej w PRZECISZOWIE w

powiecie oświęcimskim sunie czerwcnopasta-
sty „Żeton". Ciągnie on siewnik obwieszcza­
jąc każdym hałaśliwym zawróceniem zakoń­
czenie jednego i rozpoczęcie nowego siew­
nego odcinka o szerokości trzech metrów.
Ma się ku zachodowi. Od skośnych promieni
rozpryskujących się miniadami cząstek czer-

wono-ztotawego światła po maszynach, lu­
dziach i koniach trzeba zasłonić oczy ręką,
by dojrzeć szczegóły. Przelotnie spojrzał w

tę stronę wypadkiem tu spotkany znajomy
7. pociągu, z którym przed kilku dniami do­
jeżdżaliśmy pod Kraków od strony Bochni.

—■No cóż, traktor... Spółdzielnia produk-,
cyjna sieje sobie żyto. Ano — siew, jak to

siew...

Wyrzektey te słowa dowodzące, że widok

dzisiejszy nie zrobił na nim większego wra­
żenia, człowiek pracy przełożył z ręki do
ręki swoją teczkę i poszedł dalej drogą, wśród

ciemniejących coraz bardziej przydrożnych
drzew.

Przed otwartą księgą postępu

0 spółdzielcach z Przeciszowa, którzy
nauczyli się w księdze tej czytać

jakościowej wadze rozszerzania się postępo­
wych metod pracy w rolnictwie i rozwoju
zespołowej gospodarki na wsi dla całokształ­
tu naszego ekonomicznego i politycznego ro­
zwoju w okresie budowy podstaw socjalizmu.
Trzeba o tym .pamiętać!-

Wejdźmy na podwórze spółdzielni w Prze­
ciszowie. Chłaoi-spóidzlelcy

IV iektórzy ludzie pracy (na pewno nie ci,
którzy uczestniczyli w robotniczych eki­

pach łączności, ale ei, którzy»takiej sposob­
ności nie mieli) nie widzą nieraz wielkości

tego wszystkiego,. co się na wsi za sprawą
przede • wszystkim klasy robotniczej dokonu­
je. Rozumiemy przyczynę tego zjawiska. W

porównaniu z gigantycznymi budowlami Sze­
ściolatki fakt zastosowania zmotoryzowanego
siewu choćby na polach spółdzielni produk­
cyjnej przedstawia się jakby niemal mikros­
kopijny ilościowo element przebudowy i roz­
budowy naszej gospodarki narodowej- Otóż
nie mamy w tym nacji. Trzeba pamiętać o

kończą odprzę-
gać konie <xl
broin, karmią-
je, potem pro­
wadzą do wo-

. dopoju. Traikto-

j rzysta odpina
swoją maszynę
cd siewni ko.
Na jutro. Jego

| POM wyzna-
| czyi mu inne
| zadanie. Pod
| obcoj zatłzwo
| nil skope!
"

skopek —

Jan PaHborek prowadzi konia)ózefa
do wodopoju wraz ze

koleżanką
bie-ra się do wieczornego udoju. Jest

czego chodzić; czterdziestu „ogonów", w tym
dwudziestukilku krów rasy c®erwono-pols-
skiej, obok z górą czterdziestu sztuk trzody
dorobiła się już ta .jplenwszorocena" spół­
dzielnie. '

Ą tymczasem zarzuciwszy marynarki na

ramiona rozchodzą się spółdzielcy po ca­
łodziennej pracy to do swych domów, to do
biura spółdzielni, by radzić nad organizacją
robót jutrzejszych. (Jutro, między siewem

żyta a pszenicy wypada według planu kopa­
nie ziemniaków „Dar", które obrodziły bar­
dzo pięknie). Tam. w czystym i starannie

urządzonym lokalu, debatują już nad książ­
kami przewodniczący, tow. Władysław Kuwik
i Krystyna Momotówna, księgowa,
wpisać dniówki obrachunkowe...
wie zarą^la wyciągają swoje
Każdy z nich opiekuje
działów gospodarstwa: Jakobczyk — pra­
cami, podwórzowymi,

' Stanisław Momot —

grupą petową, Józef Momot — sadem i ogro­
dem, Zieliński zaś — jest grupowym przy
koniach- Zanim rbzpcczńie się wieczorna na­
rada, popytajmy się, co słychać w Rolniczej
Spółdzielni Wytwórczej w Przeciszowie.

— DZIENNIKARZ Z „GAZETY KRA­
KOWSKIEJ": Założoniem 3 roku Planu Sze-

ii o>
- to

BIK

swą
za­

kole

Trzeba
Członko

notesy.
się jednym z

śeioletniego w rolnictwie jest zwiększenie wy­
dajności zbóż o 1 q z ha. Co zrobiliście tym
kierunku?

SPÓŁDZIELCY: Osiągnęliśmy w tym roku
23 q żyta z ha. Plon wysoki, nikt we wsi tyle
nie zebrał. Ale przy siewach zeszłorocznych

popełniliśmy duże błędy. Na przykład rzuca­
liśmy ziarno prosto na zbronowamci orkę. Te­
raz wykonaliśmy orki na tydzień przed sie­
wem. Tu mamy gazety, książki rolnicze, z k>tó-
ryeh wiemy, że przy takiej wczesnej orce o-

siąga się wyższy plon." ,‘
— DZIENNIKARZ: Jak stosujecie nawo­

zy?
SPÓŁDZIELCA’: Przy układaniu dawek

pomógł nam agronom POM-u. Według doświad
czek radzieckich, pod oziminy należy stosować

nawozy fosforowo-potasoice w pełnej ilości,
natomiast azotowe tylko w ograniczonych daw
kach. Tak też postąpiliśmy. Dla ■■wysokości
plónu wielkie znaczenie ma też równy rozsiew
nawozów. To umożliwił nam nowosproiua-dzo-
ny, bardzo dobry siewnik nawozowy krajowej
produkcji, „Kujawiak".
DZIENNIKARZ: 4 wisienie?

SPÓŁDZIELCY: Posialiśmy pierwszy od­
siew żyta „Ludowego" własnej produkcji. Od­
miana ta najlepiej plonuje w naszych wdrun-
kach. Przeszło 5000 kg ziarna kwalifikowane­
go odwieźliśmy już w ramach naszego zobo­
wiązaniu do spółdzielni gminnej. Posieją je
gospodarze indywidualni, co przyezyni
zwiększenia wydajności ich pól.

DZIENNIKARZ: Jak w ogólności
stacie ze wskazań nauki rolniczej?

SPÓŁDZIELCY-: Przewodniczący
kurs agrotechniczny, dzieli się stale z nami

wiedzą, którą ta-rn zdobył. Prócz tego korzy­
stamy z porad agronomów POM-U i PSR, a

sami ezesto zaglądamy do książek i czasopism,
jaJc „SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA",
„PLON", „GROMADA" i inne.

A teraz „jednym tchem" kilka skrótowych
informacji i uwag:

licząc ścierniówki, wyki ozimej itd. Pożąda­
ne było by, aby fachowcy z placówki Insty­
tutu Zootechniki w Zatorze dopomogli spół­
dzielcom do ułożenia właściwych norm ży­
wienia!

I jeszcze kilka słów o znaczeniu zespoło­
wej produkcji:
c-złonków,

, .ucieknie
czywiście
spółdzielni pro­
dukcyjnej w ja
kiś obrót spe-t
kulacyjny-. (jak
to na wsi nie­
raz się działo),
ale zpajdzle się
w magazynie
spółdzielczym.
Mleko z obory
odwożone jest
co .dzień rano

do zakładu mle

Czarskiego, tam

przerabiane jest
na masło dla świata pracy. Tak samo ani
ziemniak, ani dorodna marchew nantejeka,
ard żadna inna jarzyna nie ucieszy oka prze­
kupki. Wszystko to przez placówki uspołecz­
nionego obrotu kierują spółdzielcy dla ro­
botników Oświęcimia, Krakowa... I każdy
wzrost ich produkcji podnosząc ich własny
dobrobyt przyczyniać się będzie do wzrostu

zaopatrzenia świata pracy.

Zboże, po pokryciu potreeb

Józefa Bik ż wysokomleczną
krową „Czerwoną"

się do

odbył

Spółdzielnia produkcyjna w Przeciszowie

już w pierwszym roku osiąnęła dobre

zbiory, dzięki czemu zaplanowana wartość
* dniówki obrachunkowej (22 zł) zostanie wy­

gospodarowana. W następnym reku wartość
ta powinna się znacznie podpieść, zarówno

dzięki lepszej uprawie potowej, jak i rozwo­
jowi hodowli. Zapewnia go dobra jakość po­
głowia i należyta baza paszowa: samej diru-

gorocznej koniczyny' zebrano z 18 ha nie

A gdy Marks pisał 'o „idiotyzmie życia
wiejskiego", miał na myśli nife tylko za­

cofanie wynikające z pokratkowańta pól, ale
i to, że postępy naiuk biologicznych i rolni­
czych ogólnie biorąc obijają się w „starych
wsiach" o niur konserwatyzmu i o technlcz-

'

ne trudności ich zastosowania w idywidual-
nych gospodarstwach. Na naszych oczach

poczynają chłopi kończyć z tym „idiotyz­
mem".

Że w województwie krakowskim mamy do-,
piero. niespełna 60 spółdzielni produkcyj­
nych, to nic! Więcej takich Przeciszowców,
a wzory będą pociągały wahających się ma­
łorolnych i średnlaków, spółdzielni będzie
przyrastać. Jakież ogromne zatem znaczenie

mają postępy budownictwa przemysłowego,
zwiększanie produkcji traktorów, słowników,
nawozów! Jakże owocna jesj pomoc klasy ro­
botniczej dla przebudowującej się wsi!

Budowle socjalizmu rodzą wielkie, polity­
czne i gospodarcze, produkcyjny n o w e na

wsi. Żaden człowiek pracy nie powinien nie­
doceniać tego doniosłego
nowego, którego oparciem
ca życiu.

związku przyczy-
jest nauka służą-

S. TURNAU
i
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Należy chronić zieleńce

puzed młodocianymi szkodnikami
szarpał, że podarł na mnie

i Centrala Przemysłu Ludowego i Artystycznego

Chluba Krakowa i jego
,,płuca" — parki, zieleńce,
planty i ogrody publiczne speł­
niają jako tereny wypoczynku
i zabaw dziecięcych swoją ro­
lę z dużym pożytkiem.

Niestety, w ubiegłym okre­
sie letnim dały się zauważyć
liczne, rażące wprost wybryki
ze strony dzieci i — co smut­
niejsze — nawet ich rodzi­
ców'.

Prasa niejednokrotnie pięt­
nowała karygodne wyczyny
rozkapryszonych „pociech".
Niestety, społeczeństwo kra­
kowskie korzystające z tych
zieleńców, i które obowiąza­
ne jest do roztoczenia nad ni­
mi faktycznej troskliwej opie-,
ki, zajęło bierną postawę
w stosunku do niesfornych
szkodników.

Bieganie po trawnikach,
niszczenie kwiatów czy też o-

bijanie pomników kamieniami
lub kasztanami na oczach se­
tek przechodniów byłoby nie
do pomyślenia w żadnym in­
nym kulturalnym. mieście.

O- oto przykłady zaczerp­
nięte 7. rozmowy z planto­
wym:

„Jakiś chłopczyk zabawiał
się zapamiętale „celowaniem w

•uos" jednej z kamiennych po­
staci kamykami. Mamusia

chłopczyka, jakaś wytwornie
ubrana pani doktorowa - -skar­
żył się plantowy — obrzuciła
mnie podczas interwencji ta­
kim stekiem wyzwisk, że cho­
ciaż stary jestem, czegoś po­
dobnego nigdy nie słyszałem.
Innym znowu razem przyłapa­
łem ładnie ubranego chłopczy­
ka na obłupywaniu kamie­
niem cokołu pomnika usta­
wionego na plantach. Złośli­
wy chłopak tak się rzucał i

ubranie".

Nie wystarczy apelowanie
do władz o naprawienie tego
czy innego obiektu, musimy
sobie wreszcie powiedzieć, że

jako obywatele współodpowie­
dzialni za wygląd estetyczny
naszego miasta w każdym wy­
padku i na każdym miejscu
będziemy piętnowali i karcili

młodocianych szkodników'.

Nie to miasto ma najpięk­
niejszą i najbogatszą zieleń,
które zasadziło najwięcej
krzewów i kwiatów, ale to mia
sto, w którym mieszkańcy po­
trafią najbardziej tę zieleń pie­
lęgnować i uszanować, które

najmniej ją 'niszczy.
Dzisiaj, w okresie igraszek

kasztanowych należy jeszcze
raz przypomnieć mieszkańcom

naszego miasta sprawę ochro­
ny zieleńców przed złośliwy­
mi młodocianymi szkodnikami.

M. STATTER

na wystawie
Jak już pisaliśmy osobny,

wysta-
lu-

wy-
'

Lu-

Sztuka i rękodzieło ludswe"

Wrzesień

Sobota

Teatr drezdeński
w Krakowie

W ramach wymiany kultu­
ralnej gości w Polsce Pań­
stwowy Drezdeński Dramaty­
czny Teatr Niemieckiej Repu­
bliki Demekratyczn ej.

Teatr' dał szereg występów
w Warszawie. W najbliższych
dniach zawita do Krakowa i w

przyszłym tygodniu wystąpi w

Teatrze im. Słowackiego.
W wykonaniu zespołu tea­

tru zobaczymy w poniedziałek,
24 hm. „Niemcy" Leona

Kruczkowskiego, a we wtorek,
25 hm. „Emilię Gallotti", dra­
mat Gtettholda Ęphrolma Les­
singa. •■

TEATRY
Teatr Miejski im. J. Słowackiego —

„Kościuszko w Berville" godz. 19.

Stary Teatr (duża sala) —• ,,Eugenia
Grandet" godz. 19, (mała sala) — „Nie
trzeba sic zarzekać" godz. 19.15.

Teatr ,, Groteska" — nieczynny.
Teatr Młodego Widza—go-dz. 19.15:

,,Nawojka'
Teatr Rapsodyczny — nieczynny.

KINA
Uciecha: „Powrót Lassie" — godz.

16, 18, 20.

Apollo:- „Raczek się spóźnia*
‘

—

godz. 16, 18, 20.

Sztuka: „Milcząca barykada" —

godz. 16.15, 18.15, 20.15,
Wanda: Festiwal filmów węgier­

skich: „Piędź ziemi", — godz, 16,
18, 20.

Młoda Gwardia: „Aleksander Matro­
sów"

_ godz. 15.30, 17.30, 19.30.

Warszawa: „Krwawa wendetta" —

godz. 16, 18, 20.

Wolność: „Cztery serca" — godz.
16, 18, 20.

Chemik: „SOS" — godz. 19,
Robotnik: ,,Statek Derbent", g-odz.

19.
Nowa Huta: ^Rdircern^k Potomkiń"
— godz. 18, 20.

POGOTOWIE RATUNKOWE

Członkinie delegacji
kobiet holenderskich

wyrażają podziw
dla tempa i rozmachu
uaszego pokojowego

budownictwa
Bawiąca w Polsce 10-oso

bowa delegacja Związku De­
mokratycznych Kobiet Holan­
dii gościła również w Krako­
wie i Województwie zapcizsna-
jąc się z naszym dorobkiem

kulturalnym, nawiązując kon­
takt z młodzieżą szkół podsta­
wowych i wyższych, z aktywi-
stkami Ligi Kobiet itp. Przed­
stawicielki holenderskich ko­
biet z najwyższym uznaniem

wyrażały się o postępach na­
szego pokojowego budownic­
twa, o entuzjazmie i ofiarno­
ści narodu tworzącego nowo­
czesne życie.

„Brak nam po prostu
słów — mówiła przewodni­
cząca holenderskiego związ­
ku kobiet, posłanka do par­
lamentu p. RIE LIPS —-

by wyrazić podziw dla, te­
go wszystkiego, co widzie­
liśmy w budującej się TTzrtz-
szawie. Jakże inaczej wy­
gląda to u nas. Nasz Rot­
terdam, bez porównania
mniej zniszczony od War­
szawy, jeszcze nie może pod
nieść się ze zniszczeń wo­
jennych. Patrząc na War­
szawę rozumiemy, czego mo­
że dokonać naród budujący
nowy ■ustrój''.

Wśród członkiń delegaci i

były i aktywistki -ruchu obroń­
ców pokoju, który, mimo roz­
pętywanej przez imperiali­
stów amerykańskich histerii

wojennej, rośnie w siły. Jedna
z kobiet holenderskiej delega­
cji to matka syna skazanego na

3 lata więzienia za odmowę u-

działu w brudnej wojnie na

Malajach.
„Naród holenderski nie

chce wojny — mówiła z

przekonaniem p. PLONY
BRUSSE, żona znanego dy-
ryg.ató. — „Pokój" — to

wiemic~żN,oivo łączy setki
milionów , ładzi na całym
świeeie. Widzieliśmy je wy­
pisane w kilku językach w

Wuszyeh fabrykach, prze­
konałyśmy się, jak w Wa-

szyeh szkołach wychowuje
się młodzież na prawdzi­
wych bojowników o pokój'1.

Delegacja holenderska zwie
'clziła muzeum w Oświęcimiu,
Zakopane, muzeum Lenina w

Poroninie, Akademię Medycz­
ną w Krakowie i żegnana ser­
decznie - przez przedstawicielki
Wojewódzkiego Zarządu Ligi
Kobiet, któfsj była gościem,
opuściła Kraków', by udać się
do Łodzi.

K. G.

dział na krakowskiej
wie „Sztuki i rękodzieła
dowego" stanowią piękne
.roby Centrali Przemysłu
dowego i Artystycznego.

Hafty żywieckie w postaci
nakryć stołowych nawiązują
do tradycji z ub. wieku i sta­
nowią żywe reminiscencje
przebogatych strojów kobie­
cych, w których misterny haft
na tiulu świadczył dobitnie o

twórczej inwencji żywczan ek.

Reaktywowanie tej twórczości

mamy do zawdzięczenia Cen­
trali Przemysłu Ludowego i

Artystycznego. Udało się jej
odszukać kilka starszych ko­
biet z Żywca przechowujących
jeszcze wspomnienia warszta­
tów domowych wyrabiających
hafty na tiuilu i pozyskać je na

instruktorki dziewcząt, chęt­
nych do kontynuowania tej
tradycji. Ob. ob. Matusz -

kowa i Godlewska to praw­
dziwe talenty ludowe w tej
dziedzinie. Przeszkoliły, one

kilkanaście dziewcząt pracują­
cych dzisiaj zespołowo w ra­
mach organizacyjnych spół­
dzielń i „Chałupnik".

'

Hafty makowskie pochodzą­
ce ze Spółdzielni „.Makowien-
ka“ wykazują , wielki wkład

pracy w zakresie oczyszczenia
wzorów od maniery kosmopo­
litycznej, jaką narzuciła im
makowska szkoła zawodowa.

Przepiękny haft zaczerpnięty
ze starych wzorów krakow­
skich, 'wykonany w kolorach
białym 1 czerwonym'świadczy
o niepospolitych zdolnościach
dziewcząt-

Hafty £ Powiśla Dąbrow­
skiego wykonane przez ma­
larki wiejskie na chustkach

ludowych cechuje zńiysł kom

pozycyjny i barwność przy u-

miejętnym zestawieniu i shar-
menizowaniu kolorów. Chustki
te wyrabiane w wielkich ilo­
ściach po wsiach z surówców
i pod nadzorem CPLiA roz­
prowadzane są po sklepach.
Ob .ob. Zarodowa, Curyłowa,

rr

Kośniakowa, Kiwiorowa i .in­
ne — to'najwybitniejsze ta­
lenty w zakresie"'haftu i słyn­
nych malowanek. Kilka tych
prac z projektami dekoracji
malarskiej na statku „Batory"
w pokoju dziecięcym stanowi

piękną ozdobę kwietną jednej
z sal Pałacu Sztuki.

Kilimy podhalańskiej Spół­
dzielni Tkaęlco-Trykotarskiej
w Nowym Targu
z

pochodzące
Czorsztynie,warsztatów

Meble góralskie z okolic Czorsztyna,

Ceramika Spółdzielni Pra­
cy Artystów Plastyków w

Krakowie, produkcji Książka
dała w pięknej formie kilkuna
stu talerzy, mis, dzbanów i figu
rek przykład doskonałości tech

nicznej, a ptaszki, kogutki i

zwierzątka leśne, wyroby garn­
carza ludowego Romańezyka do

wiodły, że tradycje ceramicz­
ne tej rodziny datujące się od
100 lat nie'wygasły.

Galanteria

Oprawka do noży przecinaków

Wydziału Zdrowia Wojew, Rady
Narodowej w Krakowie, ul. Siemi­
radzkiego 1. Telefony 222-22 i 211-12
udziela:

A) przez całą dobę pomocy

1) we wszystkich nagłych wypad­
kach i nagłych schorzeniach,

2) w przypadkach położniczych.
B) w godzinach od 20 do 8

1) w zachorzeniach dziecięcych,
2) w udzielaniu zastrzyków.
Ambulatorium Pogotowia czym©

jest całą dobę.
■. *

DYŻURY APTEK: Floriańska 15, Ry-
■nek Gł. 13, Stradom 2, Plac Zgody
. 18, Łobzowska 20, Retoryka 1, Brono-
wice Małe Wyspiańskiego 4.

BAKANOW M. J .

Analiza bilansu i sprawozdaw­
czości przedsiębiorstw handlowych
str. 116 '

6,30

SUKIENNICKI H.

Gospodarka planowa w państwach
demokracji ludowej

str. 170 9.50

PAJESTKA J.

Jak powstaję narodowy plan go.

spodarczy
str. 56 2.80

DO
NABYĆ® W KSIĘGARNIACH

„DOMU KSIĄŻKI"

M—.2—21556

prowadzonycłi przez znaną ar­
tystkę Wandę Kossecką cechu­
je szlachetność barw przy u-

miejętnym zastosowaniu przę­
dziwa ręcfenego, odpowiednio
melanżowanego nadającego
tkaninie specyficzną fakturę.
Kilimy te tkane metodą grze-
byczkową przez 25 dziewcząt
z Czorsztyna i sąsiednich Ma­
niów wykazują niezwykły po­
lot kompozycyjny i twórczą
inwencję tkaczek wiejskich,
podobnie jak kilimy Zakopiań­
skich Warsztatów Wzorowych
projektowanych przez ob. Bu­
jakową.

drzewna repre­
zentuje twór­
czość trzech o-

średków pro­
dukcyjnych:

CPLiA w Za­
kopanem, Spół­
dzielni PLiA
„Twórczość" w

Nowym Sączu
1 spółdzielni

..Jerzmiano-
wianka" w Jerz

mianowicach
kolo Ojcowa.

Wyzwolona
spod obcych
wpływów rzeź­
ba podhalańska
daje przegląd
kaset, bom 130-
nier, talerzy I

■kubków, o prze
pięknych moty­
wach ludowych,

rysowanych
■przez wybit­
nych artystów
ludowych z Za-

ckolic. Podo-

Ob.
Jan FRANKIE­

WICZ pracownik

Państw. Fabryki
Wyrobów Metal-j-

wvcb w Liaif-i Krakor ski ‘*

zgłosił pomysł oprawki no­
żowej. Oprawka ta składa
sięz2częściaibwykona
nych w formie podwójne-

wnież zużyte wzgl. złama­
ne piłki (frezy piłowe),-
które na pewno znajdują
się w większych lub mniej­
szych zakładach.. Piłki wy­
konane są z wysokogatun­
kowej stali
SW18lubSW9ipood­
powiednim

szybkotnącej

zaszlifowaniu

Rys. /

„Eugenio Grandet1" cieszy się
niezwykłym powodzeniem

Na scenie Państwowego Sta­
rego Teatru w Krakowie odby- według projektu T. Kantora,
ła się 7 września 1951 r. pre- _

.
_

miera „Eugenii Grandet", sztu rącym przyjęciem i cieszy sfy
ki opracowanej według głośnej
powieści Honoriusza Balzaka
przez Andrzeja Wcrmera. Jest
to nowa, samodzielna sztuka o-

pierajaca się na akcji balza-

tycznym opracowaniu sztuki

Sztuka ta spotkała się z' go-

niezwykłym powodzeniem. —

Świadczy o tym codziennie wy­
pełniona sala żywo oklaskują­
ca wszystkich wykonawców, a-

zwłaszcza mistrzowska

Scena zbiorowa z I aktu wszy scy przy loteryjce

kowskiej powieści i jej zasad­
niczej problematyce pokazują-
cej w skrócie stosunki panują­
ce w środowisku burżuazji
francuskiej na prowincji w

pierwszej połowie XIX stule­
cia, w okresie, kiedy zdobyw­
czy, drapieżny kapitalizm grun

. tował swą siłę, likwidując
resztki zacofanego w stosunku
do niego feudalizmu. Po linii ■
odtworzenia balzakowskiej at­
mosfery poszła koncepcja reży­
sera Jerzego Kaliszewskiego
przy współpracy dramatycznej
dra Z. Leśnodorskiego i plaś-

świetnego artysty Józefa Kar­
bowskiego kreującego wzorowo

postać starego Grandeta.

Zdjęcie przedstawia scenę

zbiorową I aktu — wszyscy
przy loteryjce. Od, lewej strony
widzimy: W Ruszkowskiego
stoi (Cruchot de Bonfons), M.

Bogurska (Eugenia Grandet),
R. Zachorski (syn des Gras-

sins), B. Loedl (bankier), J.
Kossocka (pani des Grassins),
Józef Karbowski (stary Gran-

det), C. Niedźwiecka (pani
Grandet), S. Jaworski (Cru-
chot (rejent) i W. Macherski

(Cruchot, ksiądz).

kopanego
bnie i

skupiająca
chałupników-rzeźbiarzy
zała swoją produkcję
set I lasek,
gającą od

tandety stanowiącej przedmiot
spekulacji handlarzy i prywat­
nych nakładców.

Na wystawie zwraca rów­
nież uwagę oryginalną formą
i ładną rzeźbą ludową kom­
plet mebli w stylu zakopiań­
skim, projektu ob. Mazura z

ośrodka CPLiA w Zakopanem
wykonany przez chałupnika
Jana Tylkę. Malarstwo na

szikle wznowione z .powodze­
niem '

przez Helenę Roj-Ko-
.złowską z Zakopanego oraz

zabewfki i ptaszki z okolic

Żywca wykazują cechy czystej
sztuki ludowej odizwieirciedła-

. jącej upodobania barwne, kom

pozycyjne i fabularne naszego
ludu. Zabawki i ptaszki wyko­
nują przeważnie chłopcy w

czasie wypasania bydła ?. nie­
bywałą wprawą i wyczuciem
formy.

Lalki artystyczne i kostiumy
regionalne Wytwórni CPLiA
w Krakowie utrwalają dobrą
o niej opinię. Wyroby ze skó­
ry — terby zakopiańskie „ba­
cówki", kierpce i paski tło­
czone produkcji Zakopiańskich
Warsztatów Wzorowych na­
wiązują z powodzeniem feo

najlepszych tradycji sztuki lu­
dowej w tym dziale.

Oglądane na wystawie pra­
ce są dziełem określanego,
konkretnego człowieka. Nie

mogą one być Jednak trakto­
wane Jako ostateczne esiągnię-
c’ą., lecz Jako dalszy krok w

kierunku udostępienia każde­
mu człowiekowi warunków

pracy twórczej i umożliwienia
mu równego startu.

Należy się'spodziewać, że

wystawa ta wywoła żywe zain­
teresowanie wśród artystów-
plastyków zawodowych i oży-

' wi ich twórczość jako też

wśród, ludzi pracy . i uczącej
się młodzieży oraz w sferach

gospodarczych naszego miasta
i województwa. Ster

i
,, Jerzmianpwianka

‘ ‘

kilkudziesięciu
y poka-

ka-
daleko odbie-

przedwojennej

go klina. Pomiędzy cżęści
a i b wkładamy płytkę ze

stali szybkotnącej wzgl? z

nadlutowanym spiekiem i
mocujemy razem złozone
części w imaku nożowym.
Przez dokręcenie śrub ima-
ka części a i b zostają ściś­
nięte, a tym samym płytka
i nóż zostają sztywno za­
mocowane. Zalety jakie
wykazuje ta oprawka przy
przecinaniu usprawiedliwia
ją w pełni zalecenie szero­
kiego jej upowszechnie­
nia. Zamiast dotychczas u-

żywanych
gdzie część
musiała być
kształtowana
a potem szlifowanie — sto­
suje się płytki o przekro­
ju zależnym od szerokości

cięcia.
Jako materiał na płytki

te można wykorzystać ró­

mogą być użyteodłamków
jako płytki do oprawek po­
mysłu ob. Jana Frąckiewi­
cza. Wprowadzając opraw-

ki pomysłu ob. J. Frąckie­
wicza: a) zaoszczędzić mo­
żna dużo cennego materia­
łu zwłaszcza przy przeci­
nakach tokarskich ze stali

szybkotnącej, gdzie cały
nóż wykonany jest z tej
stali, b) wykorzystać moż­
na zużyte jakby się -zda­

wało frezy piłowe, c) uni-~ -

knąć ódkuwania części-
skrawających przecina­
ków, d) noże tego typu

przy specjalnym wykona­
niu podkładkami (rys. 2)
mogą służyć do nacinania

■rowków na wałkach w ró­
wnej odległości, względnie
do obcinania przy produk­
cji pierścieni tłokowych.
Nożem takim obcinać moż- ,

na równocześnie kilka pier­
ścieni. Oprawki pomysłu
ob. J. Frąckiewicza powin­
ny być szeroko stosowane

ze względu na oszczędność
materiału i proste wykona­
nie.

Inź. K. A.

przecinaków,
skrawająca

specjalnie u-

przez kucie,

Oprcnyka, część górna

Usprawnienie eksploatacji odśrodkowej
pompy głębinowej

w Zupie Solnej w Wieliczce
Ob. Włodarczyk

Stefan, robotnik Żupy Sol­
nej w-Wieliczce przy ob­
serwacji powodów spadku
wydajności głębinowej
pompy odśrodkowej, spo­
wodowanej zamulaniem ko­
sza na rurociągu esącym.
wpadł na pomysł usunięcia
zaworu zwrotnego wmonto­
wanego W rurociąg tłoczą­
cy. Przy każdorazowym za­
trzymaniu pompy opadają­
cy na dół słup wody z ru­
rociągu tłoczącego wysoko­
ści około 12 m powoduje
wyrzucenie mułu i zanie­
czyszczeń zebranych w ko­
szu rurociągu ssącego.

Pompa Jest stale zanurzona

w wodzie na głębokość o-

koło 5 m, dzięki czemu po­
nowne uruchomienie "pom­
py nie. przedstawia żadnycji
trudności.

Przed usunięciem wy­
mienionego zaworu ■zwrot­
nego konieczne było prze­
prowadzeń ie czyszczenia
pompyzmułu co4do6
miesięcy, co powodowało
niepotrzebne koszty, oraz

niepożądane postoje w pra?
cy pompy. Po zastosowa­
niu, opisanego usprawnie­
nia w grudniu. 1950 r.

pompa ta pracuje z pełną

wydajnością do. chwili o-

becnej.
Racjonalizator ob. Wło­

darczyk Stefan opracował
ponadto schemat wirówki b
ruchu ciągłym do stężania
solanki. Schemat ten po
wprowadzeniu kilku zmian,
omówionych z Komisją Ko­
mitetu Współpracy

’ Nau­
kowców z Robotnikami pod
przewódn. prof. mgr inż.
J. Koreckiego, kierownika
Katedry Maszynoznawstwa
I Wydz. PoliteCh. AGH
posłuży do sporządzenia
prototypu wspomnianej wi­
rówki.

Inż. Z. R.

Z Państwowej Filharmonii w Krakowie

„Tajemnica szybu naftowego11
(Film produkcji ^ęgiepskie])

Scen, i reż.: Zs&pół Dramaturgów
i Reżyserów.

Zdj.: O. Forgas.
Muz.: I. SaTkozA

: Scenariusz sensacyjny ‘jest
podobnie jak komedia jed­
nym z najtrudniejszych ga­
tunków filmowych. Film sen­
sacyjny grozi uleganiem bur-

żuazyjnej manierze, która z

bandyty robi bohatera, . z za­
bójstwa zagadkę szachową, z

detektywa — sportowca. Film
radziecki pokazał,

’

jak należy
wiazać poważne, polityczne
zagadnienia z wątkami sensa­
cyjnymi. Film-węgierski w sa­
modzielny twórczy sposób sko

rzystał z nauki radzieckiej.
Scenariusz zbudowano na

wzór prawideł filmu sensacyj­
nego, wprowadzając widza cxi
razu w środek pewnej akcji -—

w tym wypadku pracy majora
służby bezpieczeństwa nad
■rozwikłaniem tajemniczego
morderstwa, popełnionego na

tle politycznym. W trakcie

wywiadu prowadzonego przez
majoto, powracamy . wstecz,

do wypadków tłumaczących
stopniowo przyczyny bieżą­
cego toku akcji. . Ofiara
zbrodni, wraca do przytomno­
ści i ostatecznie wyjaśnia, kto

jest winny zamachu. Akcja
trzyma w napięciu do końca.
Mimo, że znamy zbrodniarza,
ni© wiemy, jak obie strony po­
stępują. Jeden ze zbrednia-

rzy» Strumpf zostaje zdema­
skowany później, dopiero przy
drugim morderstwie. Pozyty­
wny wynik akcji bezpieczeń­
stwa wiadomy jest tuż przy
końcu. Mimo, że sensacja - -

jak widać ze streszczenia ...

jest osią wydarzeń, nie ona

jest głównym iph sensem.

Główny sens scenariusza to po­
lityczna rozgrywka z amery­
kańskim przedsiębiorstwem
naftowym, które dezorganizo­
wało życie gospodarza kraju.
Przy pomocy węgierskiej dy­
rekcji mr. Dalton, szpieg poli­
tyczny. tworzył wywrotową
sieć na Węgrzech. Wiercił na­
ftę tam, gdzie jej nie było,
zwatoial robotników z pracy,

przygotowywał teren dla trze­
ciej wojny światowej. W wal­
kę dwu obozów wmieszany
jest taż. Bario. Naukowiec’,
który pod wpływem ludzi

partii dojrzewa najpierw do

współpracy z robotnikami, a

w końcu do aktywnej walki z

Daltonem i węgierskimi kos­
mopolitami. Nie ma w sce­
nariuszu ani jednego błędu
kompozycyjnego. Każda po­
stać jest trafnie i żywo nary­
sowana. Postać. majora razi
nieco w rozmowie z genera­
łem, gdyż major, poważmy i

(topowi edzialny pracown ik,
jest tutaj za bardzo narwany
i młodzieńczy. Zbyteczny jest
również epizod długiej goni­
twy samochodów. Epizod ten

gra na efekt, a główną m. in,
zaletą tego film-u jest to, że nie
ma on niczego sztucznego ani

fałszywego. Szczególnie moc­
ną stroną filmu są zdjęcia —

ostre i pieczołowite w chwyta­
niu całości klatki.

ST. MORAWSKI

Studenci i profesorawie
na Wydziaie Studiów

Przygotowawczych 01

piętnują mord dokonany
na Stefanie Martyce

W dniu 19 września 1951
r. odbyła się na Wydziale
Studiów Przygotowawczych
Uniwersytetu Jagiellońskiego
masówka, poświęcona sprawie
besłialskięgto mordu dokona­
nego przez zbirów faszystow­
skich na osobie współpracow­
nika „Fali 49", artysty Stefa­
na Mantyki.

Na dziedzińcu uczelni ze­
brali się studenci, profesoro­
wie oraz .pracownicy admini­
stracyjni Wydziału. W prze­
mówieniach dziekana mgr
Erdsteina i przedstawiciela
młodzieży ,ob. Budziaka potę­
piono ohydną zbrodnię, która

jest zarówno wyrazem słabo­
ści i wściekłości ■podżegaczy
do nowej wojny, jak i próbą
prowokacji reakcyjnego pod­
ziemia.

W uchwalonej rezolucji czy
tamy: „Zapewniamy, że jesz­
cze silniej zewrzemy nasze

szereg!, wzmożemy naszą

czujność klasową, . a codzien­
ną, jak naj;oardziej owocną
wcą będziemy kontynuowali
walkę o pokój i scfcjalizm,
których plemiennym bojowni­
kiem był Stefan•Martyka".

Program koncertów symfonicznych
Państwowej Filharmonii w Krakowie

zawiera w bieżącym tygodniu (20, 21

i 22 bm.) trzy utwory kompozytorów
słowiańskich (Rachmaninow, Karłowicz,
Smetana) oraz jeden utwór kompozy­
tora bratniej Rumunii (Enescu).

Niewiele młodszy od naszego Mo­
niuszki, świetny kompozytor czeski

Smetana ukazuje w Uwerturze swej
dojrzały talent kompozytorski. Jego
opera „Sprzedana narzeczona" jest
operą Indową, toteż kompozytor na­
wiązuje w uwerturze do szybkich tań­
ców czeskich. Energiczny, . wyrazisty
rytm utworu skupia uwagę słuchacza.

Serenada Karłowicza, choć jest to

jeden z wczesnych utworów tego
świetnie zapowiadającego się, ale

niestety, przedwcześnie zmarłego (w
r. 1909) kompozytora, należy do wa­
żnych pozycji polskiego repertuaru
orkiestrowego.

„Rapsodia na temat Paganiniego"
Sergiusza Rachmaninowa (zmarłego w

czasie ostatniej wojny) wykonana
przez Władysława Kędrę (fortepian)
i orkiestrę zawdzięcza już tematowi

o prostej budowie swoją przejrzystość

i piękno linii melodyjnej. Wykonawca
partii fortepianowej, Władysław Kę-
dra ukazał się publiczności krakow­
skiej z jak najlepszej strony. Tak

w „Rapsodii" jak i w utworach wy­
konanych ,,na bis" wykazał wielką
i różnorodną skalę swych możliwości

technicznych i interpretacyjnych.
Ostatnim utworem wykonanym u a

koncercie była ..Rapsodia rumuńska"

J. Enescu. Dzieło to nie należy nie­
wątpliwie do najbardziej udanych w

twórczości tego zasłużonego, współ­
czesnego kompozytora rumuńskiego.
Najlepszymi momentami kompozycji są

te, które opiera na folklorze swego
narodu: umiejętne traktowanie* harmo.

nii i instrumentacji (charakterystycz­
ne wyzyskanie instrumentów dętych
drewnianych) daje wtedy duże zado­
wolenie słuchaczowi. Niestety, kom­
pozytor nie potrafił się na przestrzeni
całości utrzymać w jednym, ludowym
stylu i razi często konwencjonalnymi,
nieciekawymi zwrotami tak w melo­
dyce, jak w harmonii j instiumentacji.

Dyrygent koncertu Zdzisław Gó­
rzyński należy do dyrygentów bardzo

łubianych w Krakowie. Orkiestra pod

jego batutą brzmi zawsze czysto
i zdecydowanie. Z. Górzyński posia­
da specjalny dar uwypuklania cech

rytmicznych dyrygowanych przez
siebie utworów.

Repertuar koncertowy przyszłego
tygodnia zapowiada się atrakcyjnie.
Wystąpi popularna śpiewaczka Alina

Bolechowska — sopran, i wykona ma ­
ło w Polsce ^znane pieśni Ryszarda
Straussa. Poza tym usłyszymy Men

delsohna uwerturę do „Śea nocy

letniej", Debussy'ego: Nokturny
i Rymskij-Korsakowa ,.Kaprys hisz­
pański".

P.S. Osobną uwagę należy poświe
cić drukowanemu programowi koncer­
tów Filhamonii. Program koncertów

bieżącego tygodnia (nr 45) zawiera

dużą ilość błędów stylistycznych, a

nawet rzeczowych wprowadzając nie­
kiedy czytelników w błąd (chodzi o

artykuł główny). Sądzimy, że dyrek­
cja Filharmonii zainteresuje się w

większym stopniu swoim wydawnic­
twem, które niedawno jeszcze cie­
szyło się zasłużonym uznaniem wśród

krakowskich miłośników muzyki.
PIOTR.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

TECHNIK NORMOWANIA PRACY z odpo­
wiednimi kwalifikacjami dla prac przy zała­
dunku na wagony kolejowe meteriałów drzew­
nych okrągłych i prac na składach tarcicy zo­
stanie natychmiast przyjęty. Zgłoszenia „Pa­
ged" Ekspozytura w Krakowie, Al. Mickiewi­
cza 41 K-2755

EGZAMINOWANEGO MASZYNISTĘ PARO­
WOZOWEGO do lokomotywy fabrycznej prtyj-

i mą natychmiast: Zakłady Budowy Maszyn i A-

paratury Kraków, ul. Grzegórzecka 69. Może
I 'być przyjęty-emeryt PKP. Zgłoszenia w Dziale j

Kadr Zakładu. K-27232
..... ..............................

*--------------- ---------- i

4-CH WOŹNICÓW -przyjmie zaraz PSS Od­
dział Transportu. Warunki płacy do omówienia
w Sekcji Personalnej — Kraków, ul. -Bohate­
rów Stalingradu 78. K-2733

OSTRZEŻENIE!
Ostrzega się przed osobnik’em, akwirującym
ogłoszenia rzekomo dla tygodnika „PRZY-
JAŻŃ*’ i kwitującym odb ór oszukańczo przez
siebie zainkasowanych kwot, na kwitariusżu
„kasa przyjmie", op eczęiowanym p eczęcią
fikcyjnej instytucji ..Centrala Prasową’* —

V7arszav/a, Al Niepodległości 187.

Osobnika tego należy oddać w ręce organów M. O

Biuro Ogloszeó i Reklam
R. S. W. „PRAS A"

vz Krakowie, Rynek Gł. 46

OBWIESZCZENIA

f,Sztandar Młodych"
mobiliztfmłodzież

do walki
o Piast 6-letni

Właściciele i Administratorzy’ Realności

Zwracamy uwagę, że ctowiązktem Waszym jest
INKASOWANIE I ODPROWADZANIE do
Kas Finansowych Oddziałów Terenowych nowo

■wprowadzonego PODATKU MIEJSKIEGO
(100% podatku od lokali) ZA CZAS OD 1
STYCZNIA 1951 R.

Zrzeszenie Prywatnych
Właścicieli Nieruchomości

K-2725 w Krakowie

Zawiadomienia
w sprawie przyjmowania skarg i zażaleń.

Przewodniczący Zarządu Okręgu Związku Za­
wodowego Pracowników Żeglugi R. P. w Kra­
kowie, • przyjmuje członków w sprawach ZA­
ŻALEŃ I INTERWENCJI w czwartki od godz.
16-tej do 18-tej w lokalu Związku przy ul. Za­
menhofa 1. " K- 2745

Zaginione
dokumenty

KIJAK Franciszek zgłesza —

kradzież książeczki wojsko­
wej RKIJ Tarnów, kartę mel­
dunkową, legitymację ŻZ.

7499-g
MOHR Maria zgubiła kartę
meldunkową, stalą przepust­
kę fabryczną., ?501-g

RYCHLIK Tadeusz — zgłasza
kradzież, książeczki' wojsko­
wej RKU Wrocław legityma­
cję związkową ZNP, kartę
meldunkową. 7498-g

KUCAŁA Antoni zgubił za­
świadczenie II rejestracji
wojskowej RKU Kraków, do­
wód zameldowania, świadec­
two szkolne, legitymację Z.Z.
ZMP. * 7438-g


